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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, d. f  cz erw c a .
Mieszkaniec m. W ieruszowa w Gubernji W arszaw­

skiej, kupiec 1-ej Gildji Markus Hiller Banasz, prag­
nąc upamiętnić dzień w którym Opatrzność tak cu­
downie ocaliła Najjaśniejszego Pana od ręki zabój­
c y ^  przy najpoddanniejszem piśmie, obąjmującem  
wyrażenie uczuć wiernopoddańczych, przedstawił rs. 
300, z prośbą o użycie tej sumy na cel dobroczynny, 
w edług Monarszego Jego Cesarsko-Królewskiej Mości 
uznania. Jego Cesarsko Królewska Mość Najwyżej 
rozkazać raczył: oświadczyć kupcowi Banaszowi po­
dziękowanie za wiernopoddańcze jego uczucia i ofia­
rę, pit niądze zaś przesłać Namiestnikowi Królestwa, 
celem użycia onych stosownie do uznania W arszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności.

Z arząd  Pałaców Cesarsko-Królewskich w K róle­
stwie P olski' m. — Z dniem 13 (25) Czerwca r. b. roz­
poczętą zostanie reperacja mostu, położonego pomiędzy 
dwoma stawami, naprzeciw pałacu Łazienkowskiego i 
trwać będzie przez dni 15. W ciągu wiec czasu tego, 
spacery w powozach i konno przez tenże most, służący 
do komunikacji w około parku pałacowego, odbywać się 
nie dedą mogły. O ozem, Zarząd podaje do wiadomości 
publicznej.

DZIAŁ NIEIJRZĘDOWY 
Warszawa, d. 7 (19) czerwca.

Rząd pruski nie tylko wydał od zwę do ludu 
niemieckiego, starającą się usprawiedliwić roz­
poczęcie działań wojennych, którą wczoraj w 
całości zamieściliśmy, lecz także przesłał do 
mocarstw zagranicznych oświadczenie urzędowe, 
którego osnowa, według Staats Anz. jest nastę­
pująca: „Skoro uchwała sejmu związkowego z 
14-go zerwała związek i zagroziła Prusom woj­
ną, potrzeba utrzymania się, wymagała zabezpie­
czenia kraju od sąsiadów. Prusy w tym celu za­
proponowały królestwu saskiemu, hanowerskie­
mu i Hesji elektoralnej przymierze, na podstawie 
rozbrojonej neutralności, z warunkiem zwołania 
niemieckiego parlamentu dla zapewnienia pokoju 
i z przyrzeczeniem ze strony Prus poręczenia 
terytorjum. Wspomnione trzy pań-twa propozy­
cje te odrzuciły. Ponieważ jeograficzne położ - 
nie Prus, nie pozwala ścierpieć tam jawnych lub 
utajonych nieprzyjaciół w razie wojny, przeto 
wojska pruskie w sobotę rano (16-go), przekro­
czyły granicę we wszystkich trzech kierunkach, 
aby przeszkodzić, żeby nas z tyłu nie zaczepio­

no, kiedy będziemy się bronili przeciw austrja- 
kom.” Z tego również jak i z proklamacji księ­
cia Fryderyka Karola do mieszkańców Luzacji, 
okazuje się, iż przedwczesne były wiadomości po­
dane przez telegramy Wleń. Abclp. (które wczoraj 
przytoczyliśmy) o wtargnięciu prusaków do Lo- 
bau, Bautzen i Zittau 15-go. 

i  Tenże urzędowy organ pruski usprawiedliwia­
jąc postępowanie Prus. dalej powiada; „Hano­
wer i Hesja Elektoralna podobno przerywają w 
swych państwach komunikacje kolejami ż lazne- 
mi i telegrafami. To jasno wskazuje, jak niepo­
dobna było Prusom kraje te, rozdzielające części 
monarchji, pozostawić w tyle, jako wątpliwe i u- 
zbrajająco się na zasadzie uchwały sejmu związ- 
koi ego. Skoro Hanower glosował za urucho­
mieniem armji związkowej, Prusy nie mogły ina­
czej postąpić jak postąpiły. Hanower na siebie 
przyjął odpowiedzialność, odrzucując traktat neu­
tralności i przekładając przymierze austrjackie/’

Według doniesienia z Lipska, wojska pruskie 
w nocy 16-go weszły do Riesa, Dahlen i Wur- 
zen i zaraz zajęły tam biura na stacjach telegra­
fu. W Riesa wieczorem, niektóre tafle mostu, a 
mianowicie pr/,y prawem wybrzeżu Elby zostały 
zniszczone przez wojska saskie. Oddział prusaków 
podobno posunął się z Riesa do Meissen. Most 
na kolei żelaznej przed Wurzen, został zajęty w 
nocy, 16-go, przez silny oddział prusaków. Szy­
ny kolei żelaznej zostały zdjęte przez sasów na 
drodze z Riesa do Pristewitz. Do 17-go rana 
do Lipska jeszcze nie weszli prusacy. W Hesji 
elektoralnej, jenerał Beyer stał w Marburgu i 
miał wyruszyć do Kassel. Do Hanoweru, miał 
wkroczyć i jenerał Góben od strony West- 
falji.

Według doniesień z Lóbau z 17-go, książę 
Fryderyk Karol pruski, jak wspominaliśmy po­
wyżej, wydał z głównej swej kwatery w Zg«rze- 
licach (Górlitz) pod 16-ym b. m. proklamację 

! do mieszkańców Luzacji, oznajmiającą o wkro- 
: czeniu wojsk w dniu tym do Luzacji, przyrzeka­
jącą, z powodu że Prusy toczą wojnę nie prze­
ciw krajowi i ludności, a przeciw rządowi sas­
kiemu, poszanowanie własności prywatnej i opie­
kę osobom, ale zapowiadającą zarazem rekwizy­
cje wojenne.

j  Tymczasem, jak donoszą z Frankfurtu, liga 
państw przyjaznych AuM'ji, zmieniła swe plany 
działań, w skutku szybkich ruchów prusaków. 
Na zapytania przesłane drogą telegraficzną do 

; Wiednia i Monachjum, rządy saski, hanow. rski 
i hesko-elektoralny, otrzymały polecenie sta- 
wiania biernego oporu, z przyrzeczeniem pomo­
cy wojskowej. Połączony bawarsko-darmsztadz- 
ki korpus, posunął się już do Giessen. Austrja- 
cy i bawarowie mają wspólnie, w charakterze 
korpusu związkowego, wkroczyć do Saksouji, aby 
wyprzeć prusaków.

Nadzwyczajny dodatek do N . Preus. Z ., po- 
‘ daje z Wiednia pod 16-ym obszerną osnowę 
manifestu i esarza austrjackiego do ludu, który 
miał być wydany 17 go. Cesarz naprzód wspo­
mina, iż pomimo starań w celu zapewnienia Au- 
strji błogosławieństw pokoju, zmuszony został 
do wojny; przypomina cały przebieg sprawy

szlezwicko holsztyńskiej, dowodzi, że Prusy sa­
mi wolnie zerwały Związek niemiecki, oznajmia­
jąc wyc< fanie się z ni go i rozpoczęły kroki wo­
jenne przeciwko mocarstwom wiernym Związko­
wi i dodaje: „Tym spos bem zgubna wojna, woj­
na bratnia pomiędzy Niemcami, stała się nieu­
niknioną. Do odpowiedzialności za wszystkie 
nieszczęścia jakie spadną na osoby prywatne, 
okodce, kraje, powołuję tych co to sprawili, 
przed sąd historji i wszechmocnego wiekuistego 
Boga." Podwójnie ubolewa, że kwestje konsty­
tucyjne -wewnętrzne nie zostały załatwione tak 
aby mógł wezwać do pomocy reprezentantów 
narodu, i mówi: „W walce tej nie będziemy
odosobnieni. Niemieccy książęta i ludy pojmują 
niebezpieczeństwo grożące ich wolności i niepod­
ległości. Jak my, stają z bronią i nasi niemieccy 
związkowi bracia. o najświętsze dobra, których 
narody bronić mają. Wciśn ęto nam broń do rę­
ki. Niech tak będzie! Teraz gdyśmy za broń 
chwycili, nie możemy i nie chcemy wpierw jej 
złożyć, dopóki mojemu państwu, równie jak 
i sprzymierzonym niemieckim państwom, nie 
będzie zabezpieczony swobodny rozwój wewnę­
trzny, a ich mocarstwowe stanowisko w E uro ­
pie na nowo nie zostanie wzmocnione/’

W kwestji holsztyńskiej, będące w związku 
z Austrją państwa, w Frankfurcie 16 go poro­
zumiały się co do następujących punktów: 1) za­
jąć faktycznie H dsztynję; 2) ustanowiony przez 
austrjacKiego namiestnika były rząd krajowy,, 
uznać za swój; 3) takowy, jako prawnego na­
stępcę zarządu związkowo egzekucyjnego z roku 
1863 i 64 przywrócić; i 4) za pośrednictwem te ­
go rządu na nowo zwołać stany. Co do najwa­
żniejszej kwestji, to jest wprowadzenia w wy­
konanie tych uchwał, nic nie postanowiono, za­
tem nie tak zaraz zostaną one urzeczywistnio­
ne. Tymczasem, jak donoszą z Altony, pod 1 l-mT 
krążyła tam pogłoska o bitwie pomiędzy pru - 
kiemi statkami na Elbie pod Stade, a hanower­
ską baterją nadbrzeżną, w której prusacy odnie­
śli zwycięztwo. Wojna tym sposobem na wszyst­
kich punktach, z wyjątkiem jeszcze szlązko- 
austrjackiej granicy, została rozpoczęta. W tych 
dniach zapewne otrz\ mamy wiadomości o walce 
w Wenecjańskiem, gdzie niezawodnie po wypo­
wiedzeniu wojny Austrji przez Włochy, wkro­
czyli ochotnicy. Objaśnień w tym przedmiocie 
dotąd nie mamy, gdyż od dwóch dni, z powodu 
przerwania kolei żelaznych w środkowej Euro­
pie, nie dochodzą nas dzienniki zachodnie.

Według wiadomości z Bukaresztu, izba na 
posiedzeniu 15-go b, m uchwaliła ułożyć pety­
cję do Porty o uznanie księcia Kńroła hohenzo- 
lernskiego za hospodara księstw naddunaj- 
skich.

Po oddaniu na prasę dziennika, otrzymaliśmy 
poniżej zamieszczony telegram, donoszący o wej­
ściu prusaków w dniu wczorajszym po południu 
pod dowództwem jenerała Herwartha, do Dre­
zna.

* Jego Cesarska Wysokość Książę Piotr 01- 
denburgski, raczjł pr/.ybjć z Petersburga.



* ( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  W dniu wczoraj­
szym, JW. Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, o go­
dzinie 3-ej w południe, w towarzystwie rzeczywiste­
go radcy stanu von Berg, konsula jeneralnego cesar- 
sko-ruskiego w Londynie, raczył zwiedzić plac weł­
nianego jarmarku, a obejrzawszy szczegółowo wysta­
wę machin i narzędzi rolniczych przez p. Ostrowskie­
go, właściciela zakładu rolniczo-przemysłowego, u- 
rządzoną i p >czyniwszy niektóre zakupy, raczył na­
stępnie udać się na plac sąsiedni i być świadkiem od­
bytych tam prób lokomobili i wprowadzenia jej siłą 
w ruch młockarni, sieczkarni, gniotowników, młyna, 
rozdrabniacza, przetrząsacza i t. p. Z pomiędzy in- ( 
nych machin, zwróciły uwagę dostojnego gościa, żni- j 
wiarki, siewniki, kosiarki i torfiarka. Wystawca, p. , 
Ostrowski, miał zaszczyt osobiście przedstawiać J W .; 
Namiestnikowi nowe systema i ulepszenia w główniej-! 
szych machinach i narzędziach gospodarstwa w iej-; 
skiego, poczem JW. Hrabia wróciwszy na plac ja r­
marczny, raczył łaskawie oglądać tryki meklemburg- , 
sko-szweryńskie z rasy negretti. Liczne grono obywa­
teli ziemskich, kupców i fabrykantów, tak krajowych, 
jak  i zagranicznych, z jawnym wyrazem wdzięczności 
JW . Namiestnikowi, za zaszczyt zwiedzenia jarmarku, 
przypatrywało się odbywanym z machinami próbom. 
Wczoraj przywieziono wełny pudów 5,025 funt. 11, 
która w połączeniu z dawniejszą, daje ogólną cyfrę pu­
dów 24,389 funt. 19. Znaczniejsze pantje dostarczyli: 
Rezler z wsi Pacyna, powiat gostyński, pud. 186; Jó­
zefa hrabina Zamojska z Małej Wsi, pow. warszawski, 
pud. 120; syndycy upadłości Jakubowskiego z Serok, 
pow. łowicki, pud. 107; Ostrowski z Maluszyna, pud. 
241 — z dóbr Miszeńko, pow płocki, pud. 101; domi- 
njum Kleszewo, pow. pułtuski, pud. 106; dominjuin 
Bazar, pow. pułtuski, pud. 70. Znaczne dowozy co­
raz nowych transportów, a głównie przerwana komu­
nikacja od Katowic, spowodowały niejakie (obniżenie 
cen wełny, która w każdym razie znajdzie pokup, ja ­
ko artykuł niezbędnej potrzeby dla fabryk zagrani­
cznych i krajowych. Za centnar wełny cienkiej pła­
cono wczoraj, to jest w poniedziałek, od talarów 105 
do 110; za “średuio-cienką od tal. 86 do 95; za śre­
dnią od tal. 78 do 84; za zwyczajną od tal. 54 do 60. 
Fabrykanci i kupcy zagraniczni nie robili wczcraj ża­
dnego zakupu; z fabrykantów krajowych zakupili: Cyp- 
pel ze Zgierza pud. 150; Stumpf, Cimermann, Knau- 
te i bracia Steinmann z Tomaszowa, razem pudów 
600; Fidler z Opatówka pud. 300; Rephan z Kalisza 
pud. 1,000; mniejsi fabrykanci krajowi pud. 500; 
nadto ajent Stieglitza w Petersburgu kupił pudów 
2,000. Deputacja jarmarczna z uwagi, źe jeszcze co­
raz nowe przychodzą transporta, jakkolwiek wczoraj­
szy poniedziałek był ostatnim dniem jarmarku, dla 
dogodności jednak producentów, ważenie wełny na 
wagach miejskich przedłużyła na 2 dni, to jest włącz­
nie do jutra, poczem funkcjowauie wag tych całkowi­
cie ustanie. <j>.

* (R o 1 e t n i c z k i). Wiadoma jest owa niedogo­
dność okręcania na goździe lub antąbki sznurków od 
rolet okiennych, połączona z ustawicznem sypianiem 
się ich, obsuwaniem, przecieraniem i zrządzaniem 
szkód przez raptowne spadanie rolet z drążkami. 
Otóż p. Malinowski, zdolny bronzownik na dolnej 
Tamce pod Nr. 2831, wymyślił rodzaj opadającej 
rączki dwucalowej, po za którą przesuwany sznurek 
jej naturalnym ciężarem i szczególnem urządzeniem 
nacisku, bez żadnego obwiązywania zatrzymuje się, 
tak, że roleta bez żadnego ambarasu w dowolnej w y -; 
sokości, z wszelką łatwością, najbezpieczniej utrzyma­
ną być może. Roletniczki te, wyrobione z bronzu, 
nie ulegają zepsuciu; grubo srebrzone, przyozdabiają 
futro okienne, nie uszkadzają go jak zwyczajne tyle 
niepraktyczne goździe, i z mieszkania na mieszkanie 
łatwo przenoszone by c mogą, stanowiąc na długo, je­
śli nie na zawsze, inwentarski sprzęcik. P. Mazur, 
właściciel magazynu obić papierowych, mając ró­
wnież w swym składzie znaczny asortyment rolet o- 
kiennych, dla dogodności publicznej, nie szukając 
wcale na tym drobnym artykuliku osobistych zysków, 
przyjął od Malinowskiego na sprzedaż roletniczki 
pomienione po najumiarkowańsżej, oznaczonej przez 
niego cenie, po kop. 30 za sztukę. Znajdują się one 
także w składzie p. Knoll wyrobów Minterowskich 
przy ulicy Czystej. 4>.

* (Z C i e c h o c i n k a ) .  Nadesł. Z mylnego zape­
wne zawiadomienia zamieszczono w pismach publicz­
nych artykuł, iż w Ciechocinku, tak wdelki jest na­
pływ osób, że nie ma więcej żadnego pomieszczenia. 
Wywołane z tego powodu częste zapytania i niepe­
wność dla mających szukać pomocy dla zdrowia 
w zdrojowiskach naszych, zniewalają zarząd zawia­
domić: że tylko bliższe lokale źródła i łazienek są 
zajęte, dalsze zaś (na odległość Saskiego ogrodu 
w Warszawie) są jeszcze w znacznej części wolne.

Dodać tu jeszcze wypada, że Ciechocinek nie jest już 
piaszczystą Sacharą, jaką był przed kilkunastoma laty; 
praca i wegetacja zupełnie postać jego przekształ­
ciły.

* (P  o ż a r). W  dniu wczorajszym o godz. 12 V) w po­
łudnie w oficynie domu N. 2673L  przy ulicy Dziekanka, 
gdzie się mieścił znaczny skład ksiąg, z niewiadomej do­
tąd przyczyny wynikł pożar, skutkiem którego zniszczo­
ne zupełnie zostały 4 pokoje, oraz cały skład książek na­
leżący do księgarza H enryka Rafałowicza, dach zaś b la­
cha żelazną kryty przez straż ogniową rozebrali)- został, 
tudzież sąsiednie posesje N. 2673u., 2668 i 2674 uległy 
uszkodzeniu, mianowicie: w pierwszym zabudowania dre­
wniane, a w drugim i trzecim dachy w części rozebrane 
zostały; straty ztąd wynikłe przez właściciela domu N. 
26 7 3 b. n a r s .  15,000, a przez sąsiednich właścicieli na 
rs. 2875 podane zostały. P rzy  pożarze tym ulegli mo­
cnemu poparzeniu twarzy i rąk  A nna Niszkiewiez żona 
stróża, i p. M ichał Orłowski rządca dóbr, a nawet ten 
ostatni był w niebezpieczeństwie utraty  życia, i gdyby 
nie spieszny ratunek naczelnika rewirowego Aleksieja 
IIin, który go wyniósł z płomieni, byłby przez spalenie 
się. życie u tracił. Nadto czterech żołniećzy'straży ognio­
wej również ulegli poparzeniu, z których jeden na kura­
cję do szpitala, ś-go Rocha odesłany został, a 3-ch innych 
pozostają w koszarach.

* Nr 24 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera:—Twórcy prze­
mysłu, (dok. o przygodach Boettghera i—List z pod Mławy, 
Janka Korabicza (dok.)—Trzy siostry, (wiersz S. i J. 6.) Po­
gadanka o świecie i t. d. (tworzenie się skorup ziemskich ) — 
Rady gospodarskie: — Przeciwko zarazie i wściekliźnie —Ró- 
żne-różności i przebiegły stolarz w Kaliszu.

* ( C z ł o n k o w i e  a k a d e m j i  Z i n i n  i K o k s z a -  
ro w )  zawiadomili wydział fizyczno-matematyczny Ce­
sarskiej akademji nauk, że mają towarzyszyć Jego Ce­
sarskiej Wysokości księciu Romanowskiemu, księciu Mi­
kołajowi Lejchtenbergskiemu w  jego podróży do U ralu.
{Gol.)

* (K o  l e j  ż e l a z n a  p o ł u d n i o w a ) .  Rus. Wied. 
donoszą z m. Podolska (koło Moskwy), że południowa 
kolej żelazna, idąca pod tern miastem, w przyszłym paź­
dzierniku ma być otw arta dla publiczności od Moskwy 
aż do Sierpuchowa; teraz już nawet przewożone są tąż 
koleją, na rozległości 53 wiorst, m aterjały służące do b u ­
dowy tej drogi. {Gol)

* ( Z a ł o ż e n i e  k o l e i ) .  Kijew. Tel. donosi, że za­
łożenie i poświęcenie kolei żelaznej z Kijowa do Bałty 
miało się odbyć 24 maja, około godziny 10-ej z rana, 
na placu przyległym do kijowskiego gimnazjum woj­
skowego. (  G ol)

* ( O t w a r c i e  k o l e i ) .  Bird. Wied. podają podług 
miejscowej gazety wiadomość, że 24 maja odbyło sic 
w Dynaburgu uroczyste otwarcie ruchu na części kolei 
żelaznej z Dynaburgu do Poiocka. zbudowanej kosztem 
kompanji dynaburgsko-witeb.skiej- ( GoL)

* ( Z b a d a n i e  m i e j s e o t y  o ś c i  p o d  k o l e j  ż e ­
l a z n ą ) .  Z najwyższego polecenia w roku , bieżącym 
zbadaną będzie miejscowość pod kólej żelazną od m. Je l­
ca do tulsko-orłowskiej kolei. Czynność ta  przez mini­
stra komunikaeij powierzoną została porucznikowi in- 
żenierji Sokołowskiemu, który podług odebranego z Je l­
ca doniesienia, już przybył tamże. ( Orłów. Gub. Wied.)

.      ■■

* ( M a n i f e s t  a u s t r j a c k i ) .  Wiedeń, Id  czerwca. 
Jak słychać z pewnością, nastąpi jutro ogłoszenie ce­
sarskiego manifestu do ludów Austrji. Główną treść 
manifestu jest podług wiarogodnych podań następu­
jąca: 1 Właśnie pośród dzieła pokoju, które przed- 
sięwziął cesarz dla położenia fundamentów for­
my konstytucyjnej, mającej utwierdzić jedność i potę­
gę całego państwa, nakazał obowiązek panującego po­
wołać pod broń całą arrnję. U granic państwa, od po­
łudnia i od północy, stoją armje dwóch sprzymierzo­
nych nieprzyjaciół, których zamiarem jest zachwiać 
Austrję w stanie jej potęgi europejskiej. Żadnemu 
z nich nie był dany ze strony Austrji powód do woj­
ny. Zachowanie błogosławieństwa pokoju ludom Au­
strji uważał cesarz zawsze , za jeden z pierw­
szych i najświętszych obowiązków panującego i starał 
się zawsze wiernie go wypełniać. Ale jedno z nieprzy­
jaznych mocarstw uiepotrzebuje żadnego pozoru; pa­
łając żądzą zrabowania części państwa, uważa ono 
pomyślną porę za powód do wojny. W przymierzu 
z wojskami pruskiemi, które stoją teraz jako nieprzy­
jaciele nap-zeciw Austrji, wyruszyła przed dwoma: 
laty część wiernej armji austrjackiej na wybrzeża mo­
rza północnego. Cesarz austrjacki wszedł w sojusz 
orężny z Prusami, ażeby bronić praw traktatowych, 
ochraniać zagrożony szczep ludu niemieckiego, ogra­
niczyć nieszczęście nieuchronnej wojny do najmniej­
szego rozmiaru, i dla dobra Anstrji, Ńiemiec i Euro­
py uzyskać trwałą rękoji>.ię pokoju. Zdobyczy nie-

szukano wcale. Na Austrji nie cięży wcale wina s mu ' 
tnego szeregu nieszczęsnych zawikłań, które przy ró­
wnie bezinteresownych zamiarach Prus nie były mo­
gły nigdy powstać, a które wywołane zostały dla u- 
rzeczywistnienia samolubnych celów, i dla rządu ce­
sarza Austrji stały się przeto niepodobnemi do roz­
wiązania. Manifest wspomina potem o przebiegu to­
czonych dla utrzymania pokoju najprzód z Prusami, 
a potem z innemi głównemi mocarstwami układów, 
które rozbiły się o to, iż nie chciano uznać i przyjąć 
zastrzeżenia Austrji, ażeby publiczne prawo europej­
skie i istniejące traktaty służyły za punkt wyjścia za­
miarowi pośrednictwa konferencji europejskiej. To 
nastręcza dowód, że i same obrady nie byłyby nigdy 
doprowadziły do utrzymania i utwierdzenia pokoju. 
Manifest wylicza potem kroki gwałtowme, jakich do­
konały Prusy wkroczeniem wojsk swoich do Holszty­
nu, rozbiciem zwołanego przez cesarskiego namiest­
nika zgromadzenia stanów i zmuszeniem austrjackiej 
załogi do ustąpienia przed dziesięćkrotnie większą 
przemocą. Rozrywając węzeł narodowy Niemiec ogło­
siły Prusy wystąpienie swoje ze związku i wystąpiły 
z siłą zbrojną przeciw wiernym związkowi monarchom. 
Dalej brzmi manifest dosłownie jak następuje: ..Tak 
„nieuniknionem stało się najzgubniejsze, wmjna Niem­
c ó w  przeciw Niemcom. Do odpowiedzialności za to 
„wszystko nieszczęście, które sprowadzi na pojedyn­
czych , rodziny, okolice i kraje, powołuję tych wszy­
s tk ic h  którzy wojnę sprowadzili, przed sąd dziejów 
„i przedwiecznego, wszechmogącego Boga. Idę do 
„walki z ufnością, którą daje słuszna sprawa, w po­
czu c iu  tej potęgi, która w wielkiem państwie leży, 
„gdzie monarcha i lud tylko jedną myślą, dobrą spra­
n ą  Austrji przejęte, z świeżą, pełną odwagą, na wi- 
„dok mego walecznego, gotowego do boju wojska, 
„tworzącego wał, o który siła nieprzyjaciół Austrji 
„się złamie i na widok moich wiernych ludów, które 
„wjedności z powziętem postanowieniem i pełne ofiar- 
„ności ku mnie podnoszą wzrok swój. Tylko jedno 
„uczucie przenika mieszkańców moich królestw i kra­
jó w , uczucie łączności wspólnej, .uczucie potęgi w ich 
„jedności, uczucie oburzenia w obec tak niesłychane­
g o  pogwałcenia prawa. Podwójnie mnie to boli, że 
„dzieło porozumienia we wewnętrznych kwestjach 
„konstytucyjnych jeszcze tak daleko nie postąpiło, 
„abym w tak ważnej a zarazem podniosłej chwili 
„mógł około tronu mojego zgromadzić reprezentantów 
„wszystkich moich ludów. Tej podpory na teraz nie 
„mając, jest mi jednakże mój obowiązek monarszy 
„tem jaśniejszy, moje postanowienie tem mocniejsze, 
„zabezpieczenia takowej mojemu pań dwu na całą 
„przyszłość. W tej walce nie będziemy odosobnieni. 
„Niemieccy monarchowie i ludy pojmują niebezpieczeń- 
„stwo, grożące ich wolności i niepodległości. Jak my 
„o najświętsze dobra, których narody bronić mają, 
„stoimy pod bronią, tak i nasi niemieccy współbra­
c ia .  Wciśnięto nam broń do ręki. Niech i tak bę­
d z ie! Teraz gdyśmy za broń chwycili, nie możemy i 
„nie chcemy jej pierwej złożyć, aż dopókąd mojemu 
„państwu i sprzymierzonym niemieckim państwom 
„swobodny, wewnętrzny rozwój nie będzie zabezpie­
czony  a ich mocarstwowe stanowisko w Europie na 
„nowo umocnione. Lecz nie tylko na samej naszej je ­
dnośc i, naszej sile spoczywa nasza ufność, nasza na­
d zie ja . Pokładam ją  zarazem także w najwyższym, 
„w' wszechmogącym sprawiedliwym Bogu, któremu 
„dom mój od początku służył, a który nie opuszcza 
„tych co w sprawiedliwości Jemu ufają. Jego błagać 
„będę o pomoc i zwycięztwo i wzywam moje ludy 
„do czynienia tego wraz ze mną.’- {N. Preus. Z.)

—  -  — -----------

T e l e g r a m .
U  r e z ii o, 19-go czerwca. Prusacy  

pod dow ództwem  jenerała  H erw ar-  
iha, wczoraj po południu tu wslg,pi3i. 
Awangarda zajęła miasto o godzinie  
\1  ’/2. M ieszkańcy spotkali ich spo­
kojnie.

Uzbrojenia.
* Wiedeń, 16-go czerwca. N. Fr. Presse pisze: 

Książę Karol bawarski został mianowany wodzem 
naczelnym armji związkowej.

* L ipsk , 16-go czerwca. Jak na drodze żelaznej 
lipsko-drezdeńsldej, którą dziś żaden pociąg nie 
przyszedł ani nie odszedł, z wyjątkiem pociągu z 
Grimma, tak samo i w kierunku północno-zachodnim 
komunikacja została także przerwaną. Tak np. nie 
wydają już biletów na jazdę przez stacje, przez które 
droga idzie na Brunświk, ponieważ na przestrzeni 
pomiędzy tym ostatnim punktem a Mindenem, wszel­
ka komunikacja została zawieszona. W tej chwili
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zarząd transportów r.a drodze żelaznej magdeburg- 
sko-lipskłej donosi, że na sieci dróg północno-nie- 
mieckich, przewóz towarów przez Brunświk został 
wstrzymany. Komunikacje z Berlinem, Frankfurtem 
nad Menem i Bawarją nie są jeszcze przerwane.
(Nordd. A . Z.)

* Gazeta lwowska z 15-go b. m. ogłasza odezwę 
namiestnika, barona Paumgarttena, do mieszkańców 
Galicji, wzywającą ich, ażeby w obec grożącej wojny, 
nadsyłali w ofierze bandaże, szarpie, kompresy i t. d. 
dla szpitalów wojskowych.

* Londyn, 16-yo czerwca. Z powodu zgłaszania 
się licznych obcych lekarzy, życzących sobie przyjąć 
obowiązki przy armji austrjackiej, ambasada austrja- 
cka przy dworze londyńskim podaje do wiadomości 
powszechnej, że żaden cudzoziemiec nie będzie przy­
jęty do wojska cesarskiego. (N . Preus Z .)

* Italie czerpie materjał do artykułu w zamiarze 
Austrji, spowodowania wojny wśród wszelkich okoli­
czności. W artykule tym dowiedzionem zostało, że 
dwór wiedeński w kwietniu, wśród propozycji rozbro­
jenia, i w maju, w obec propozycji kongresu, życzył 
sobie stale wojny, lecz dopiero w czerwcu rozpoczął 
faktycznie kroki nieprzyjacielskie od rozdarcia tra ­
ktatu gasteińskiego; jeżeli zaś Austrja chce obecnie 
odgrywać rolę „ niewinnego”, w takim razie zadaje 
ona kłamstwo zdrowemu rozsądkowi.

* N ordd A . Z. pisze: Anglja skorzysta w każdym 
razie ze zwłoki w rozpoczęciu działań nieprzyjaciel­
skich dla dozwolenia, ażeby wypłynęły statki zbudo­
wane na rachunek państw wiodących wojnę. Przy 
rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich, oficerowie an­
gielscy udadzą się do głównej kwatery każdego z mo­
carstw wiodących wojnę, dla składania raportów 
z działań wojennych. Naturalnie, że raporta te mają 
być trzymane w tajemnicy przynajmniej do chwili u- 
kończenia wojny.

* Konstantynopol, 9 czewca. Tak tu jak i w Ru- 
szczuku ciągłe robią przygotowania do obsadzenia 
księstw naddunajskich: 1, 2 i 3 korpus armji posta­
wione zostały w zupełności na stopie wojennej i wzmo­
cnione 60 bataljonami redifów. Z Egiptu przybyło
8.000 ludzi, a drugie 8,000 ma wkrótce nadejść. Ko­
szta utrzymania tego wojska ponosi wice-król. Omer- 
pasza mianowany został naczelnym wodzem i w koń­
cu tego tygodnia odjeżdża do Ruszczuku. (W ien. Z.)

* Słowo donpsi, że gmach gimnazjalny i łacińskie 
seininarjum w Przemyślu mają być na czas wojny 
zamienione na szpitale wojskowe. Komisja zdrowia 
obejrzała powyższe budynki i uznała je za odpowie­
dnie dla pomienionego celu.

Ameryka.
* ( F i n a n s e . — P. J e f . D av is '). N ouy Jork, 

7 czerwca. Dług publiczny wynosił 1-go b. m. 2,800 
milionów, a zapas brzęczącej monety w skarbie 50 mi­
lionów dolarów. Wywieziono wczoraj do Europy
3.500.000 dolarów. — Proces przeciw p. Jef. Daviso- 
wi odłożony został do października. (N . Preus. Z .)

Franąja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  P. Ju lju szF avrenie 

mógł się powstrzymać od filipiki przeciw polityce fran- 
cuzkiej wkwestji meksykańskiej. Nietęgi ten polityk 
jest jeszcze gorszym strategikiem, krytykuje bowiem 
szczególnie sposób, w jaki uskuteczniony zostanie po­
wrót wojsk fraucuzkich z Meksyku. Powiada on mia­
nowicie, że wymarsz wojsk francuzkich częściami, w 
w przerwach sześciomiesięcznych, przedstawia niebez­
pieczeństwa, zwłaszcza dla ostatniego oddziału, w o- 
bec ludności, której sympatje są mniej jeszcze niż 
wątpliwe. Zdaniem mówcy, wyprawa do Meksyku by­
ła  w sgóle niesprawiedliwością, lecz sposób wjaki od­
woływane są wojska francuzkie, jest równie niefortun­
ny. Baron Hieronim David zbił dowodzenia pana Fa- 
vre’a. Innym ciekawym ustępem rozpraw w ciele pra- 
wodawczem jest wynurzenie przez p. Rouhera ubole­
wania z powodu bombardowania Valparaiso i złoże­
nie przez niego oświadczenia, że nie została jeszcze 
dotąd rozstrzygniętą kwestja, czy mocarstwa neutral­
ne mają żądać wspólnie od gabinetu madryckiego wy­
nagrodzenia za straty materjalne swych poddanych. 
Okazuje się ztąd, że prowadzi się w tym względzie 
korespondencja. (Nordd. A . Z .)

Grecja,
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u . )  Ateny, 9 czerwca. An- 

toniadis został mianowany ministrem oświecenia, Mau- 
rocordatos zaś prefektem Korfu. Rufos oprócz go­
dności prezesa rady ministrów' otrzymał tekę ministra 
spraw wewnętrznych. Król wstrzyma się od podróży 
do Korfu. W niektórych urzędach celnych odkryto 
wielkie malwersacje. Pogłoski o zbliżaniu się wojsk 
tureckich ku granicy okazały się bezzasadnemi. 
( Wien. Z .)

Hiszpanja.
* ( W o j n a  w A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ) .  

Nieszczęśliwe położenie kraju nie przeszkadza pis­
mom hiszpańskim głosić o porażce poniesionej pod 
Callao, wystawiając ją  jako zwycięztwo. Epoca po­
wiada nawet, że miało miejsce powtórne bombardo­
wanie i że Callao obrócone zostało w gruzy. Taki 
sam los miał jakoby spotkać Guayaquil. Lecz niezbyt 
budującą dla tych pism jest ta okoliczność, że mini­
ster marynarki oświadczył w senacie, iż wyprawa na 
ocean Spokojny jest ukończoną, co wyrównywa 
przyznaniu się Hiszpariji do porażki. (Nordd. A .  Z.)

Niemcy.
* (K s i ę z t w a t u r y n g s k i e ) .  Berlin, 1 7 

czerwca. Wiadomo, ze państwa turyngskie głosowały 
w Frankfurcie 14-go b. m. przeciw wnioskowi austrja- 
ckiemu w przedmiocie uruchomienia armji związko­
wej. St. Anz. powiada w tym względzie, że książę 
koburgski oświadczył się przeciw temu wnioskowi 
„z równąż stanowczością jak i mocą ducha.” (Nordd. 
A .  Z )

* ( D e m o n s t r a c j a ) .  Brunświk, 15 czerwca. 
Podług wiadomości otrzymanych tu z Hanoweru, mia­
ła  tam miejsce demonstracja przeciw rządowi z po­
wodu nie przyjęcia przez Hanower traktatu neutral­
ności, zaproponowanego przez Prusy. ( Wolffs T. B .)

P o r tu g a l j  a.
* ( U s i ł o w a n i e  o t r u c i a )  króla i królowej por­

tugalskich, które miało miejsce w pałacu Ajuda, za­
leżało, podług pism portugalskich, na tern, że wrzuco­
no paczkę zapałek do naczynia z wodą, postawionego 
w pokoju królowej. W  naczyniu tern znajdowała się 
ilość fosforu, dostateczna dla zaprawienia wody 
trucizną, lecz fosfor został wczas dostrzeżony, tak iż 
król i królowa nie pili wcale zatrutej wody. Zarzą­
dzono natychmiast śledztwo sądowe, które atoli nie 
doprowadziło jeszcze dotąd do żadnego rezultatu. ( N . 
Preus. Z.)

Prusy.
* (N o w y z w i ą z e k . )  Berlin, 16 czerwca. Nordd. 

A . Z . pisze: Pomiędzy kilku rządami mniejszości a 
Prusami prowadzone są układy względem utworzenia 
nowego związku, wraz ze zwołaniem parlamentu. 
(W olffs T. B .)

* ( K r ó l o w a . — P. B o d o c a n a c h i .  — K s i ą ż e  
h e s s e n - k a s e l s k i . )  B erlin , 16 czerwca. Królowa 
spodziewana jest tu w niedzielę wieczorem z Wejma- 
ru .—Kawaler Bodocanachi przybył tu z Florencji z 
depeszami.—Książę Fryderyk-Wilhelm hessen-kassel- 
ski, który przybył tu wczoraj zrana i wyjechał tegoż 
dnia wieczorem, miał konferencje z królem, ze swym 
teściem księciem Karolem pruskim, tudzież z hr. Bi­
smarckiem, z ambasadorami angielskim i ruskim i 
z posłem Hesji elektoralnej. (Tamie.)

Turcja.
* ( P e t y c j a ) .  Bukareszt, 15 czerwca. Izba po­

stanowiła na dzisiejszem swojem posiedzeniu wysłać 
do wysokiej Porty petycję o uznanie księcia hohenzo- 
lernskiego hospodarem Rumunji. ( Wien. Abp.)

Korespondencie Dziennika W arszawskiego.
Lwów, 15 czerwca.

Bankructwo.—żebractwo.—Pożary.
Bankructwa są u nas na porządku dziennym. Ko­

respondentowi warszawskiemu do Dziennika Poznań­
skiego, który smutny stawia horoskop handlowi i prze­
mysłowi Warszawy i królestwa, radziłbym aby do 
Lwowa przyjechał, dla zebrania materjałów do poró­
wnania. które bądź co bądź jest i pozostanie kamie­
niem probierczym do ocenienia położenia materjalne- 
go pewnego kraju. Kto choruje na żółtaczkę, temu 
przedstawia się wszystko w żółtych barwach; kto ma­
cza pióro w nienawiści, ten szkodzi sprawie, którą 
chce bronić. Korespondent Dzień. Pozn. snać nie wie 
o tem, bo mniema podtrzymywaniem niesprawiedliwej 
nienawiści, podźwignąć Polskę, którą ruchawka jeżeli 
nie zupełnie zrujnowała, toć niezawodnie w postępie 
materjalnym i politycznym wstrzymała. Lecz wróć­
my do naszych bankructw, które są nieuniknione dla 
tego głównie, że w obec stagnacji, filje banków ścią­
gają wypożyczone kapitały. Jedynie ogłoszenie mo- 
ratorjum mogłoby zaradzić w tych czasach kryty­
cznych powszechnej ruinie.—Żebractwo zaczyna przy­
bierać zatrważające u nas rozmiary. Po wszystkich 
ulicach wyciągają łachmanami okryte, wychudłe po­
stacie, rękę o jałmużnę. Matki z niemowlętami na rę­
ku wołają o pomoc. To dopiero początek wojny któ­
ra się jeszcze nie zaczęła.

Liczba pożarów zaczyna się znów powiększać jak 
zeszłego o tej porze roku. Prawie całe miasteczko 
Tyśmienica zgorzało. 6  •

Paryż, 12 czerwca. 
Meeting wychodźców włoskich węgierskich i polskich w Lon­
dynie.—Kolega mistrza, Towiańskiego.— G łos Wolny i projekt 
wzniesienia pomnika na cześć księcia Adama Czartoryskiego.

W Londynie odbył się meeting wychodźców, tam 
przebywających. Emigranci Semenze, Saffi, Negret- 
ti, Vinanti, oraz wszyscy wychodźcy polscy i węgier­
scy, wzięli w nim udział. Odczytano list Mazziniego, 
w którym ten ostatni oświadcza, że obowiązkiem jest 
każdego wiocha brać udzi ł w wojnie przeciw Au­
strji. Dla czegóż Mazzini nie idzie sam na wojnę? 
Służy to nowym dowodem, że łatwiej posyłać ludzi 
na śmierć, niż narażać się samemu.

Mistrz A. Towiański, prorok poLki, ma w Gum- 
mersbachu kolegę niemieckiego, nazwiskiem P. W. 
Rotłistein, który podpisuje się prorokiem, tak samo 
jak mistrz Towiański. Ten Towiański niemiecki zdo­
był się na następujące proroctwo: „Starzy rodzice lub 
„młode żony wojskowych, powołanych pod sztandary, 
„niech się nie smucą. Nie będzie wojny, i za trzy ty­
g odn ie  wszyscy wrócą do domów, (podp ) P. W. 
Rothstein, prorok.”

Donoszą o formowaniu w Londynie legjonu gari- 
baldyjskiego, który ma być złożony z anglików'.

Głos Wolny z 31 maja piorunuje na towarzystwo 
polskie historyczne i literackie w' Paryżu, z powodu 
odezwy tego towarzystwa z 10-go maja r. b. w przed­
miocie w-zniesienia pomnika na cześć księcia Adama 
Czartoryskiego. Wspominając o tej odezwie w je­
dnej z moich poprzednich korespondencij, powiedzia­
łem, że ks. Wład. Czartoryski otrzymał już dość 
pieniędzy, a zatem może sam uczcić pamięć swego 
ojca za pomocą wzniesienia mu pomnika. P Żabicki 
podziela w zupełności moje zdanie, gdyż powiada w 
Głosie Wolnym: „Wysokość składki jest na 2 złp. 
„dla rodaków w kraju, a na pół franka dla rodaków 
„zagranicą. „Wartość istotną tej ofiary—powiada 
„odezwa—stanowić będzie przystąpienie wszystkich, 
„do których niniejsza dojdzie wiadomość.” I to rzecz 
„bardzo prosta; idzie istotnie nie o wpływy ze skła- 
„dek; bo pomnik, bardzo nawet kosztowny i trwały, 
„mógłby przez wdzięczność synowską wystawić sam 
„były ajent główny tajnego rządu narodowego, który 
„za swoje trudy dyplomatyczne pobierał przeszło 
„przez rok—jak ludzie mówią—po 20,000 franków 
„miesięcznie; ale idzie, według słów odezwy, „o zło­
c e n ie  głośnego dowodu czci i wdzięczności dla męża, 
„którego cały prawie wiekowy zawód publiczny był 
„nieprzerwanem pasmem prac, ofiar i zasług dla oj­
czyzny .” Że się tok odzywają ludzie, z których je- 
„dnym brak nauki, a drugim brak sumienia p-zwala 
„przeistaczać niezbite fakta historyczne, temu się nie 
„ma co dziwić. Oni swoje dworactwo i swoje nie­
uctw o  uwiekopomnili już nieraz, mianowicie zaś na­
p isam i na medalu wybitym na cześć swego protopla­
s t y  24 grudnia 1847 r. i t. d.” Brawo, Żabicki!

A . M.

Budżet królestwa polskiego na r. i 860.
(Artykuł z Rus. Ima.)

Mówiąc niejednokrotnie o reformach finansowych 
przedsięwziętych w królestwie polskiem po poskro­
mieniu ostatniego buntu, kilkakrotnie wykazywaliśmy 
nieracjonalność całego systemu panującego w Polsce, 
a równie uciążliwego dla kraju, jak i niesprawiedli­
wego względem cesarstwa. Jeszcze z powodu budże­
tu na rok 1865, roztrząsnęliśmy najbardziej uderza­
jące w oczy wady systemu podatkowego i niesprawie­
dliwości rozkładu podatków, a następnie daliśmy po­
znać naszym czytelnikom przekształcenia, które były 
w części bezwłocznie wprowadzone, a w części miały 
być urzeczywistnione w krótkim czasie. Od tego cza­
su minął przeszło rok i teraz mamy przed sobą bud­
żet na rok 1866, który pozwala nam objąć wzrokiem, 
od razu wszystko, co dopełnione zostało w królestwie 
w przedmiocie przekształcenia i polepszenia finansów 
i sprawdzić rezultaty tych przekształceń.

Budżet na rok 1866, pod względem zewnętrznej 
formy, przedstawia się w zupełnie innym kształcie 
niż budżety lat poprzednich. Nie spotykamy w nim 
już rozdziału dochodów i wydatków na pozycje „pod 
zawiadywaniem komjsji przychodów i skarbu zostają­
ce”, i pozycje „kas pod osobne i zawiadywaniem zo­
stających”, i w ogóle nie ma tego pomięszania w gru­
powaniu pozycij i tej niejasności w ich nazwach, któ­
re dotąd cechowały budżety królestwa polskiego i 
które stanowiły istotny warunek, oddzielnego finan­
sowego zarządu królestwa polskiego. Nie ma już 
w nim rozdziału, jednych i tych samych pozycij do­
chodu i wydatków, w różhych rubrykach budżetu, co 
nader utrudniało dokładne zrozumienie rachunków 
królestwa, a zamiast tego daje się spostrzegać prawi­
dłowy i systematyczny rozdział pozycij dochodu we­
dług ich źródeł, a wydatków według władz. Oprócz



tego budżet na rok 1866 .wprowadza różnicę pomię­
dzy dochodami i wydatkami zwyczajnem i,a nadzwy­
czajnemu i obejmuje wydatki według nowych etatów 
(w skutku różnych przekształceń w wydziale ducho­
wnym, naukowym i administracyjnym), które dotąd 
miały charakter czasowy, przygotowawczy, znajdując 
się, że tak powiemy, zewnątrz zwykłego, normalnego 
budżetu.

Pozostawiając na boku zewnętrzną formę budżetu, 
jako przedm iot mniej ważny, i zwracając się wyłą­
cznie do wewnętrznej jego osnowy, w nowym budże­
cie zastajemy daleko istotniejsze zmiany, i nie może­
my nie zwrócić uwagi na główne rysy tych zmian, tern 
więcej, że one są ważne, nietylko dla rachunków kró­
lestwa polskiego, aie i dla rachunków kasowości ce­
sarstwa. Nienormalne położenie wzajemnych rachun­
ków cesarstwa i królestwa doprowadzono nakoniec 
do bardziej prawidłowego i sprawiedliwego stosunku 
i skarb królestwa przestał korzystać z zupełnie bez­
prawnych i uciążliwych dla Rosji przywilejów, na k tó ­
re  już zwracaliśmy uwagę czytelników w roku ze­
szłym. Przedm iot ten zasługuje na szczegółowszy 
rozbiór i dla tego uważamy za obowiązek, na nim się 
zatrzymać.

Rząd nasz od samego prawie początku istnienia 
królestw a polskiego, dążył do ustanowienia prawidło­
wych finansowych stosunków' królestwa do cesarstwa 
i oznaczenia miary udziału królestwa w wspólnych 
z cesarstwem wydatkach. W 1816 r. Cesarz Alexan­
der I, wyraził wolę, żeby kasa królestwa zaspakajała 
z własnych zasobów wszystkie wydatki i potrzeby 
państwa, w tej liczbie i koszta wydziału wojny, a  w
1821 r. było Najwyżej rozkazane, żeby finanse króle­
stw a nie stanowiąc ciężaru dla skarbu cesarstwa wy­
nagradzały takowy w sprawiedliwej mierze za pienię­
żne korzyści, jakie królestwo ciągnie z połączenia 
z cesarstwem. Przez Najwyższe rozkazy z 1819 i
1822 r. było postanowione, żeby wydatki zwykłe i 
s ta łe  były rozróżniane od czasowych i nadzwyczaj­
nych, żeby na pokrycie ostatnich używane były wy­
łączne, osobne zasoby, żeby wszystkie nadetatowe 
wydatki i zmiany w przeznaczeniu kredytów robione 
były nie inaczej, jak  za szczególną na każdy raz de­
cyzją i żeby wszystkie przewyżki dochodów i oszczę­
dności na wydatkach, stanowiły osobny fundusz, dy­
spozycję którym, Jego Cesarska Mość zachowywał do 
swego upodobania. Ale wszystkim tym zamiarom 
Cesarza Alexandra I, nie było przeznaczone urzeczy­
wistnić się w zupełności, i remanentów na pokrzepie­
nie skarbu cesarstwa nie było podczas całego jego 
panowania.

Po poskr mieniu powstania 1830 i 1831 r., w pra­
wie organicznem uadanem królestwu w 1832 r  także 
było postanowione, że królestwo w właściwej mierze 
będzie uczestniczyło w wydatkach na wspólne potrze­
by, a następnie wskazane zostały środki dla osiągnię­
cia tego celu. Postanowiono na rachunek dochodów 
królestwa, kłaść tylko wydatki na wewnętrzne i miej­
scowe potrzeby; pozosałe  remanentu, po zaspokoje­
niu wymienionych potrzeb, oddawać do rozporządze­
n ia  m inistra tiuan-ów, me włączając jednakże do od­
dawanej :,umy, remanentów, jakie mogłyby utworzyć 
się z oszczędności na wydatkach lub z wpływów nad- 
budżetowych. Podobne rem anenta miały stanowić 
osobny kasowy fundusz królestwa. Przypadający do 
oddania do skarbu cesarstwa rem anent z obliczonych 
w edług budżetu dochodów na 1835 r. oznaczony zo­
s ta ł na 3,150,000 rsr. Suma ta (obliczoua tylko na 
rok  1835), powinna była powiększać się w miarę 
w zrastania ogólnych państwowych potrzeb i w miarę 
wzmauania się dochodów królestwa; lecz miejscowy 
zarząd finansowy w Warszawie robił ciągle usiłowa­
nia w celu zmniejszenia tej sumy, tak że w 1848-r. 
nakoniec mu-iano uznać ją  za najmniejszy rozm iar 
w ypłat królestwa na wspólne cesarstwa i królestwa 
potrzeby. Na nieszczęście wszelkie usiłowania do 
bardziej równomiernego rozkładu ciężarów pomiędzy 
cesarstwem i królestwem pozostały bezowocnemi. 
W edług przepisów ustanowionych w 1835 r., rem a­
nent oddawany do skarbu cesarstwa, mógł utworzyć 
się tylko z budżetowych obliczeń, niezależnie od rze ­
czywistego wpływu dochodów i rzeczywistego doko­
nywania wydatków. Rozmiary te >o rem anentu zatem, 
zależały od metody używanej przy układaniu budże­
tów, i "żeby pozbawiać skarb cesarstwa rzeczywiście 
przypadającej mu zapomogi na utrzymanie dworu, 
wydziału dyplomatycznego i wojny, dosyć było obli­
czać oczekiwany wpływ polskich dochodów jak mo­
żna najoszczędniej, i rozpuszczać budżetowe cyfry 
miejscowych wydatków o ile można najrozleglej. Rze­
czywistą zaś oszczędność można było w skutku tego 
śmiało przyłączać do kasowego funduszu królestwa, 
a  powiększenie wspólnych wydatków zwalać na tinaa- 

- se cesarstwa. W tym celu niektóre źródła dochodów 
wcale nie były wykazywane, inne były zmniejszane,
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jak  naprzykład, opłata konsumcyjna przynosząca od
1.600.000 rsr. do 2,100,000 rsr. (w budżecie stale o- 
bltczana była na 1,500,000 rsr.) i w specjalizowaniu 
pozycij wydatków i dochodu w budżetach powstała 
z biegiem czasu, taka samowolność, że stało  się p ra­
wie niemożliwem uzyskać jasne i dokładne pojęcie
0 stanie rzeczywistych rachunków. Chociaż ułóż->ne 
w' ten sposób budżeta, ustanowioną drogą, komuniko­
wały się naprzód do wniosków' m inistra finansów i o- 
statecznie roztrząsane były w radzie państwa cesar­
stwa, lecz takie roztrząsanie w praktyce coraz bar­
dziej zmieniało się na bezowocną formalność, dla t e ­
go, że ani m inister finansów, ani rada państwa, nie po­
siadali wszystkich danych koniecznych dla sprawdze­
nia budżetowych obliczeń. W skutku tego wszyst­
kiego po upływie 30 lat, licząc od 1835 r., okazało 
się co następuje: budżetowa cyfra zwykłych docho- 
dów królestwa wzrosła od 12 miljonów do 22; cyfra 
wydatków zaś w tymże czasie od 14 miljonów doszła 
do 23, a w tej liczbie same wydatki na cywilny zarząd 
królestwa wzrosły z 5 miljonów do 12. Z drugiej 
strony dochody cesarstwa powiększyły się od 145 
miljonów do 349, a wydatki od 157 miljonów do 
368. Tym sposobem kiedy w cesarstwie zwykłe do­
chody wzrosły w ciągu trzydziestoletniego okresu w 
stosunku 140%, dochody królestwa powiększyły się 
tylko w stosunku 73 y0 i kiedy w 1835 r. na każdą 
głowę ludności przypadała prawie równa ilość wyda­
tków tak w cesarstwie jak  w królestwie (to je s t do 3 
rsr. na głowę), w 1865 r. przypada na głowę w cesar­
stwie 5 rsr., a w królestwie inniej niż 4. Tymcza­
sem na wspólne wydatki wyznaczono było z króle­
stwa polskiego w 1835 r. z 12 miljonów, 5,357,000 
rsr. (45%), a  w 1865 roku z ż3 miljonów, tylko
3.438.000 rsr. (15"/0), dla tego że znaczna część fun­
duszów, przeznaczanych przedtem na wspólne wyda- 
tki, obecnie zalicza się na miejscowe potrzeby. N a- ’ 
koniec, nawet suma 3,150 000 r- r. oznaczona na za­
pomogę skarbowi cesarstwa, nigdy w całości nie wpły­
wała do skarbu, ponieważ skarb cesarstwa ze swej 
strony udzielał królestwu znaczna wynagrodzenie za 
zniesione cło od soli i z niektórych innych podobnych 
pozycij.

Tym sposobem nawet pierwotny udział królestwa 
w ogólnych wydatkach państwowych, już sam przez 
się niedostateczny i przedstawiający dla królestwa 
wielką ulgę, z czasem sie tylko nie wzrósł proporcjo­
nalnie z powiększeniem tych wydatków i powiększe­
niem dochodów, ale przeciwnie, stale się zmniejszał, 
w skutku finansowego separatyzm u Polski i skarb 
cesarstwa ponosił prawie caiy ciężar wspólnych wy­
datków' na utrzymanie dworu, wydziału dyplomatycz­
nego i armji. Przy takich korzystnych dla królestwa 
warunkach, nie można się dziwić, że jego fundusz za­
pasowy, pomimo znacznych nadzwyczajnych wymagań 
w ostatnich czasach, stanowi 12 miljouow rsr.

Z budżetu na rok 1866 okazuje się, że podobny p o - . 
rządek rzeczy teraz jeżeli nie zupełnie został znie- ; 
siouy, przynajmniej uległ zmianie, według możności, . 
na lepsze. W budżecie na rok 1866, wzajemne ra ­
chunki cesarstwa i królestwa ograniczają się głównie 
na dwóch pozycjach, z których jedna (poz. 11) 
1,339 226 rsr., wypłaca się królestwu w kształcie wy­
nagrodzenia za dochody celne, całkiem  wpływające 
do skarbu cesarstwa, utrzymującego i adm inistrują­
cego także komorami na polsko-pruskiej i po lsko-’ 
austrjackiej granicy, a druga (poz. 6 wydatków)

■ 4,245,617 rsr., stanowi rem anent z budżetu wydat­
ków na zarząd kraju  i miejscowe potrzeby kraju 
i przechodzi do skarbu cesarstwa na ogólne państwo- ]

1 we potrzeby, dwór, reprezentację dyplomatyczną i ar-
- mję. Nie mówimy o dwóch innych pozycjach wydat- ; 

ków (poz. 2 i 5), które cnociaż pozornie mają kształt ’ 
wydatków na też przedmioty, ale w rzeczywistości 
stanowią wydatki czysto miejscowe. Tym sposobem 
285,164 rsr., będące asygnowane do rozporządzenia 
Najjaśniejszego Pana, wydatkują się całkowicie na 
miejscowe potrzeby i cele dobroczynne; a 3,105 rsr. ! 
na konsulat w Gdańsku, nie mówiąc już o niezuacz-. 
ności tej sumy. wypłaca się jedynie w interesach poi- ; 
skiego handlu i żeglugi na Wiśle. Ale oprócz dwóch 
wyżej wspomniouych pozycj, wzajemne rachunki kró- j 
lestwa i cesarstwa jeszcze zmieniły się przez wyłą­
czenie z budżetu polskich dochodów 1,060,000 rsr., 
co było wypłacane przez skarb cesarstwa z powodu 
zmniejszenia miejscowej opłaty od soli, tak że teraz 
udział królestwa w ogólnych wydatkach państwowych, 
zam ia-t poprzednich dwóch miljonów rubli (3,150,000 
— 1,060,000) rzeczywiście przenosi cztery miljony. 
Skarb cesarstwa zatem, według budżetu na 1866 rok, 
otrzymuje na wspólne wydatki do dwóch miljouów 
więcej niż przedtem, ale to, ściśle biorąc, nie odpo­
wiada wymaganiom zupełnej słuszności, ponie­
waż w cesarstwie na ogólne wydatki idzie około 
dwóch trzecich całych zwyczajnych dochodów, a k ró j

lestwo daje tylko jednę piątą, lub wyrażając ten sto­
sunek w opłacie od głowy, w Rosji każdy mieszka­
niec płaci na ogólne wydatki prawie dwa ruble, 
a  w Polsce mniej niż rubla.

Żeby w zupełności ocenić słuszność nowego roz­
działu zasobów finansowych królestwa polskiego, na­
leży jeszcze zwrócić się do oddzielnych pozycij bud­
żetu i roztrząsnąć, czy powiększenie wypłat królestwa 
na ogólne potrzeby państwowe, nie powstało kosztem 
miejscowych potrzeb i czy przez to powiększenie nie 
ucierpiały inne pozycje, przeznaczone na zaspokoje­
nie miejscowych potrzeb, na miejscowe ulepszenia. 
Rozpatrując uważnie budżet wydatków na rok  1866 
i porównywając go z takimże budżetem na rok 1865, 
tylko co do niewielu pozycij spostrzega się zmniej­
szenie. Zmniejszenie to głównie dotyczy trzech przed­
miotów, a mianowicie: opłaty procentów i umorzenia 
dtugu , wydatki na niektóre miej*c >we in sty t >cje i wła­
dze adm inistracyjne  i nakoniec miejscowych wydatków  
woj'kowych. Zmniejszenie opłat od d łagu  królestwa 
jest następstwem stopniowego ich umarzania. Zmniej­
szenia w niektórych gałęziach admiuistracji, same 
przez się są dość nieznaczne, lecz główna osz­
czędność pochodzi z tego, że z przywróceniem spo- 
kojności i pokoju, rząd uznał za możliwe zmniejsze­
nie wojenno-policyjnego zarządu i ulżenie krajowi, 
przez odwołanie z niego części wojsk, powołanych 
tam dla poskromienia buntowników i obrony oby­
wateli. Zarazem z budżetu okazuje się, że w liczbie 
pozostałych na 1866 rok miejscowych wojennych wy­
datków (kwaterunek, opał, światło i słoma dla wojsk) 
połowa blisko (656.000 r. z 1,450 000 r.) nosi charak­
te r nadzwyczajnych wydatków, a zatem obiecuje z cza­
sem uowre zmniejszenie tej pozycji. Spodziewamy się, 
że zmniejszenie to nastąpi wkrótce, ponieważ dalsze 
zmniejszenie liczby wojsk w królestwie zależy wyłącz­
nie od samych mieszkańców kraju. Ale obok wyliczo­
nych przez nas zmniejszeń wydatków w różnych po­
zycjach budżetu, przedstawiających do miljona rsr. 
oszczędności, znajdujemy w budżecie, w wielu innych 
pozycjach znaczne powiększenie, a nawet nowe pozy­
cje. Powiększenie powstało z powodu wprowadzenia 
do hudżetu, wydatków co do spełnionych w ostatnich 
czadach reform i innych środków, przedsięwziętych 
dla pomyślności kraju. Główną rolę w tym względzie 
gra wychowanie publiczne (1,429 824 r s r . ,  czyli 
przeszło 6 ’/.. ogólnej sumy zwyczajnvch wydatków), 
i utrzymanie duchowieństwa (1,317,486 rsr. czy 
5,6”/,,). Nową spotykamy pozycję 24, ogólny kredyt 
na przekształcenie władz guberniulnych i powiato­
wych 40 ),(.'00 rsr. *). W szystkie te nowe wydutki, 
mające na ceiu pomyślność kraju, nie tylko pochła­
niają wspomnianą przez nas oszczędność, lecz wy­
m agają jeszcze n wych zasobów. W ogóle zaś okazu­
je  się, że zaspokojeuie miejscowych potrzeb nie tylko 
nie zostało zmniejszone, lecz przeciwnie znacznie po­
większone.

Zasobów na pokrycie wszystkich nowych i powię­
kszonych wydatków należy szukać w budżecie docho­
dów, i tu, i omim > wyłączenia wyż wspoumionej za­
pomogi ze skarbu państwa za zniesione opłaty i t. p., 
to je s t pomimo wyłączenia ’ do miliona rsr., znajduje­
my prawie we wszystkich pozycjach powiększenie do­
chodu, a w niektórych nawet bardzo znaczny przyby­
tek. Przybytek ten je s t rezultatem , nowego, wprowa­
dzonego obecnie w królestwie, porządku w wydziale 
finansowym, a pomiędzy innemi bardziej prawidłowe­
go obliczania dochodów budżetowych. W ogóle po­
większenie dochodów w budżecie na rok 1866, w po­
równaniu z rokiem 1865, stanowi przeszło cztery 
miliony rs r  , ponieważ w tamtym roku w ogóle do­
chody zwyczajne bez nadzwyczajnych zasobów i bez 
wyłączonej na 1866 r. zapomogi ze skarbu cesarstwa, 
obliczono na 19 % milionów, a obecuie dochody te 
(także bez włączenia nadzwyczajnych zasobów) wy­
noszą 23 % miliony rsr. Powiększenie to, samo przez 
się godne uwagi, dało możność nie tylko na zasp > kojenie 
wszystkich potrzeb miejscowych i ulepszenie miejsco­
wego zarządu, ale jeszcze utworzyło przewyżkę, k tó ­
ra  obecnie przelaua została na wspólne wydatki ce­
sarstw a i królestwa.

W końcu pozwalamy sobie uczynić jeszcze jedną u- 
wagę co do możności dalszego powiększenia docho­
dów w królestwie polskiem i otworzenia mu nowych

*) K redyt ton przeznaczony został w przewidywani.: 
i mającego nastąpić w części w roku bieżącym powiększe­

nia liczby gubernij i powiatów. D la większej dogodno- 
I ści miejscowej administracji. dogodności obywateli i w o- 

bec niedogodności poprzedniego rozdziału królestwa na 
i  89  dosyć rozległych powiatów i pięć gubernij, jest na 
! wi loku powiększenie liczby powiatów do 85, a liczby 
: gubernij do dziesięciu. W swoim czasie, roztrząśniemy 

szczegóły nowego rozgraniczenia i zapoznamy z niemi 
! naszych czytelników.
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nychi mezkiej 2, żeńskiej 5, r a z e m  80: z a ś lu b ie n i  Chrze- 
Lechowicz E l  ward urzęd. k. 1 , z W olańską K aroli-środków, na polepszenie swej pomyślności i zaspokoje­

nie miejscowych potrzeb. Dochody Z wielu pozycij, Kozłowski Przem ysław  urzęd. d ż.. z W ilkans H eleną; 
Szczególniej Z podatków niestałych, zmniejszają. S 'g  B arb ier S tan isław  rę k a w , z M ilaner Ew ą; Lamp* ch t K arol

KUKS G IEŁDY W  A RSZA T7SEUUF 
dnia 7 (13 Czerwca) 1866 r.

bardzo znacznie przez rozmiary kosztów poboru. Od 
dzielna administracja tych dochodów, nie prowadząc 
do Żadnych dotykalnych korzyści, nakłada na króle­
stwo tylko próżne wydatki. Tak sarno jak komory są pod 
zawiadywaniem naszego ministerstwa finansów, a kró­
lestw u wypłaca się dział czystego zysku, gotowizną, 
przez co unika się podwójnych wydatków na central­
ny i wyższy zarząd, również korzystnie możnaby złączyć

zdun. z A niszew ską Jó zefą ; S trzałeck i W ładysław  m ai., z 
L am pow ską F łoren tyną; Kalinowski W ojciech, z S iw icką 
F ranciszką; z m a r li  Chrzęść anie: W ittchen  .1 an Samuel la t <i9 
obyw.; Siemiaszko Onufry la t 51 pu łk . w. c. r.; Św inarska N e­
pom ucena la t 60 emer.; W ilski Jó ze f la t 65 stop.; P taszyńska 
A nton ina la t 25 żona mul.; Kocmierowski Adam la t  59: G or­
czyca K rystyna la t 21 służ ; Kwiatkowski F ranciszek  1 it 73 
wyrobn.; Jehne  M arjanna la t 50; Szymańska K onstancja la t 
70; Ja sz cz o łt H elena la t 4 cór. kuch.; Stępniewski A ntoni la t 
2 syn d o z o r ; Spławiszew ska M arja la t 8 có r służ.; Dale siei

MONETY.

Pół-IiEperjały Rosyjskie 
D ukaty H olenderskie p.owe w aiue 
F rydryckadory  Pruskie . . . 
P ru sk i K uran t za 100 tal

P A P IE R Y ,
(bez wartości kuponu)

w  j e d ń e m  m i e j s c u  i  w ie le  in n y c h  g a łę z i  z a r z ą d u  f in a n -  S tanisław  rok  t s y n ś lu s ;  K latczyński Stanisław  la t  4 syn 
s o w e g o  i tv m  sp o s o b e m  z m i e ś ć  t o m t f  p o b o ru .  U - « o l i  Z jo k i 1

Obligi Skarbu za  rs  100 . . . .  
Jab ło ń sk a  E leo- Bilety S karbu  Król. Pol za  rs. '00

 °  • t  ■~  ł  d ”o lo tk ó w  n iZ tU v r h  m o nora rok i i pół cór. m ydl: Zwierzeniecki Wawrzyniec mies. J la^sztuke * " o po z p.rzeczywistmem e teg » co do podatkow n estałjch , mo- 1Q syn strażn ; Binkow8ki Jan  mies 5 syn wyrobn.; R aczyńska Cpr£ f l k ? £ j L k;, na Obli* ( w ' l i t  A
głoby przynieść oczywistą korzyść tak dla cesaistw a, Konstancja mies 4, K raszew ski Stanisław  m ies 1, Kołaczew- ' J o  z łn  300 za sz tke
jak dla królestwa i pożądanemby było, aby te korzy- skj Stanisław  n re s . i Chmielewski M arceli mies. 2 Antonow- 1 1 z ł ._,00  za 8ztukę z kuponem’
śc i u rz e c z y w is tn i ły  s ię  ja k  n a jp r ę d z e  . ski W ładysław  mies. 3 Zalew ski W alery  mies. 1. B iedzinska f  bez kuponu.

' M arjanna mies. 9 wychowancy dziec Jezus: Piasecki Jak o b  L ig” Z ast ”WDe H l-g0 O kresu Serb I-ej
I mies 1© syn strazn.; W odzynski Jakob  mies. 10 syn w uo b n ., ^  rs  ^0^  »
i C hoińska Józefa mies. 2 cór. wyrobn ; K operska Paulina dni Li&t Za8iawQ’8 IH  go Okr. Serji 2 ą j '** 

14 cór. mul.; W aiczak A leksander dni 8 cor. wyrobn.; dziecię j b j j
P rz y  u rz ąd z an iu  p la c u  p łc i żeńsk nież. urodź.; '■ramcakonni: R ozenro th  Kelm an la t  -  - ■

R o z m a i t o ś c i .
( Z n a l e z i o n y  s k a r b )  P rz y  u rz ąd z an iu  p la c u  p icizynsK  m ez. unm z.; ^am taKounr. ^ u z e u r u u .w e .n .a . i .^  L  likwidacyjae za r8. ioO*). .

w w u aczo n ee ro  d la  szk o ły  o g n io m istrzó w  a r ty le r j i  o k o ło  £8 ; Lipkowie* H enia la t  28 zona dor.; S tarkm an Jo z e f la t 54 J  "  ^  100 Rs
w v z n a c z o n e j  d la  szk o ły  ogn iom istrzov  a  y j  ^  kup fu t ; B eh^bow .cz  bezim  dzień ^ „ ^ ^ ^ h e z i m ^ d z i e n  j & pożyczka rossyj gti(?litaa z r . 1854

za rs. 10O. .

K a l e n d a r z .  |
W e  śro d ę , 2 0  czerw ca, — śśw . S y lw e rju sz a  p a p . i F lo -  

re n ty n y  p an . — S ło ń c e  w sch . o godz . 3 m in . 40 ; zach . o 
godz . 8  m in . 2 2 .

W e czw artek ; 21  cze rw ca , —  św . A lo izeg o  G o n zag i 
1 0 0  r s r . n a g ro d y  i o g ło sić  o tem  w y z n — S ło ń c e  w sch . o go d z . 3  m in. 40 ; zacb . o godz. 8 

a  z n a lez io n ą  m o n etę  p rz e s ia ć  do  jn  gg

k o sz a r  w  W iln ie , p rz y  u licy  S ie ro ck ie j, 1 4  m a ja , żo łn ie  
rz e  te j sz k o ły  w y k o p a li g a rn e k , n a p e łn io n y  m o n e tą  s re ­
b r n ą ,  b i tą  w X V I  w iek u  m ianow ic ie : 17 sz tu k  w ie lk o ­
ści ru b la . 8 8  sz tu k  śred n ie j w ie lkości i 2 ,5 2 5  d ro b n e j, 
w a żą c y ch  ra ze m  fu n tó w  8  z o łn tn ik ó w  8 1 . W y k o p an ą  
m o n e tę  z n a lazcy  z ło ży li sw em u  dow ó d cy . P o  d o n ies ie ­
n iu  o tem  d ow odzącem u w o jsk am i, ten że  p o lec ił o św iad ­
czyć żo łn ie rzo m  p o d z ięk o w an ie  z a  ich c h w a le b n e  p o s tą ­
p ien ie , w y p ła c ić  im  
w  m ie jscow ej gazecie  
m u zeu m , d la  o cen ien ia  je j  w a rto śc i p o d  w zg lędem  a r -  ; 
ch eo log icznym . - |

* ( S t a t y s t y k a  t e a t r ó w  e u r o p e j s k i c h ) . !  
Z  d ru g ieg o  to m u  O. H uhner'a  p o ró w n aw cze j s ta ty s ty k i j 
E u ro p y . D resd . Jour.  c ze rp ie  n a s tę p u ją c e  d an e  co do ■ 
te a tró w  eu ro p e jsk ich  v, ogó le. W całe j E u ro p ie  is tn ie je  
do  1 ,4 8 0  te a tró w , (lecz 2 9 8  ty lk o  s ta ły  t r u p ) ;  z ty ch  
p rz y p a d a  n i  F r a n c  e 3 3 7 , n a  W ło c h y  2 9 6  (a  z W en ecją  
3 4 8 ) ,  n a  H isz p a n ję  1 6 8 , n a  A n g lję  1 5 2 , n a  w ła śc iw e  
N iem cy  1 1 5 , n a  P ru s y  7 6 , n a  R o sję  4 4  (n a  P o lsk ę  1 0 ), 
n a  B e lg ję  3 4 , na  H o la n d ję  2 3 , n a  S zw ą jcn rję  2 0 , n a  
Szw ecję  10 , n a  N o rw e g ję  8 , n a  P o r tu o a lję  16 , n a  D a- 
n ję  10  ( a  ua S z lezw ig  i H ó b z ty n ję  5)

1; A ilstein hezim. dzień 1; Gandfus bezirn dzień 1; Rochow 
Ryfka dni 4. | 6 pożyczka ossyj. Stigo.tza z r. 1855 za

i

W i d o w i s k a .
Warszawa, cl. 7 ( >9) Czerwca.
W IE L K I  T E A T R . -  J u t r o , D ra m a t Montjoye. (Z a ­

cznie się  o g o d z in ie  8  e j) . —  W c zo ra j ,  d a w an o  D ra m a t  
Montjoye, b y ło  osob  6 0 0 .

D O L IN A  S Z W A J C A R S K A . — D z iś  i codzienn ie , 
W ie lk i K o n c e r t B B ilseg o . — W e  ś ro d y  i so b o ty  S ym - 
fonje.

Jutro.  — I .  U w e r tu ra  z op . H a lk a ,  M oniuszk i; P o ­
lo n aise  c o n ce rta n te , D o b rz y ń sk ieg o ; L a rg h e tto , G ro s m a ­

n a  G re c ję  4 , n a  n a  ^z a r fą ) ;  M az r  N o w ak o w sk ieg o  (so lo  na trą b c e ) ;  In -
T u rc ję  4 . na R um unję o, na  Serb ję  1 te a tr . S tałych  tm dukcja  i m arsz indyjski z op . A L y k an k a , M eyerbeera. 
tr tip  F ran c ja  posiada 61 , m ałe N iom ey 46 , A ngjja 39, jp  Sym fonie pastorale  Bethovena: a) A llegro  m a non

rs. 100.
B ilety 8 anku Ces Kos. s r .  1860, za

rs. 1 0 0 ........................................................
M etalik i Lutow e za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . .
R osyjska pożycz {.rem rM865 rs 100

» » u 1866 „
Akcje Głównego Tow arzystw a ttoayj 

ałdego dróg żelaznych rs. 125. .. 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel 

pt fr  ank. 2000  za rs. 100 . . .
A kcje D rogiŻ el. W ar.-W ied. za  sz tukę 
Obligacje Drogi Żel. W crssa -W iedeń.

po frank . 50Ó za sztukę . . .
Akcje Drogi Źelaz. W arsz  .-Bydgoskiej

za Rs 100 . .............................
Akcje Żeglugi.Parow . K raj. rs . 100. 
Akcje Drogi Źelaz. W arsz .-T erespols-

hiej za rs. 1 0 0 ..............................
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs , 101

A u s t  j a  3 4 , P r u s y  32 , W ło c h y  2 4  a R osja  1 5 .— P ' tro p o : W zb u d zen ie  w e so ły c h  uczuć  p rzy b y ciem  u a  w ieś;
dzy m iastam i m a ją  n a jw ię k sz ą  liczbę  tea tró w : P a ry ż  4 0 , A n d a n te : S cen a  p rzy  s tru m y k u ; c) A lleg ro : W eso łe  
L o n d y n  2 6 , N e a p o l i M e d jn la n  k ażd e  po 13. R zym , T u -  8j)()tk a n ie  się  w ieśn iaków ; d) A lleg ro : G rz m o t i b u rza ; e)

p as te rzy j W eso łe  dziękczyn ien ie  po  b u -r \ n  i B ru k -e lla  k ażd e  po 10, B e rlin . W ied eń  i F lo r e n - 
• c ja  po  9  (w  W iedn iu  z d a ją  się  b y ć  po liczone  sa la  śpie-; 

w a k ó w  i t e a t r  M e id liitg e ra ), M a d ry d , W enecja  i G e n e ­
w a  po  8 . S ew illa  6 , L iz b o n a , A m ste rd am , H a m b u rg ,

' S t. P e te r s b u rg , B o lo n ja . L iw o rn o  i V e ro n a  po 5 tea - 
!  t r ó w .— W  c a łe j E u ro p ie  p rz y p a d a  1 t e a t r  n a  1 9 0 ,0 0 0  

lu d n o śc i; n a jw ię k sz ą  liczb ę  te a tró w  p o s ia d a ją : W łochy  
(1  t e a t r  n a  7 5 ,0 0 0  lu d n o śc i), I l is z p a n ja  (1  t e a t r  na
9 3 .0 0 0  lu d n o śc i), F ra n c ja  11 te a t r  n a  110,<>00 In d ro k -i) ,
•następn ie  id ą  S z w a jc r r ja , A e lg ja  i m a łe  N iem cy  (k ażd e  
z ty ch  p a ń s tw  m a 1 te a t r  n a  1 5 0 ,0 0 0  lu d n o śc i; H o la n -  
d jn  i A n g l ja  (1 te a t r  n a  1 8 4 .0 0 0  lu d n o śc i) , N o rw e g ja  
i A u s tr ja  (1 t e a t r  ń a  2 3 5 ,0 0 0  lu d n o śc i) , P ru s y  (1 te a t r  
n a  2 4 3 ,0 0 0  lu d n o śc i), P o r tu g a lja ,  D a ń ja , S z w e c ją  i G rę -  J
c ja  (p o  1 te a trz e  n a  .3 8 0 ,0 0 0  lu d n o śc i); n a jm n ie jsz ą  : ■   — -----  .
liczb ę  te a tró w  p o sia d a  R o s ja , l ic z ąc a  1 ty lk o  t e a t r  n a  szem ca  a c a  '  ^
1 .3 6 0 .0 0 0  lu d n o śc i, o raz  p ó łw y se p  b a łk o ń s k i, k tó ry  n a  _ ”
2 ,0 0 0 ,0 0 0  lu d n o śc i, liczy  ró w n ież  1 ty lk o  t e a t r  — W ło -  Ję c zm ie ń  . . . .
c liy  z a tem  m a ją  s to su n k o w o  o śm naśc ie  ra z y  w ięcej te a -  L w l e s ............................
t r ó w  an iż e li R o sja .

A lleg re tto : Ś p iew  
rzy. — I I I .  M u zy k a  do  S n u  le tn i, j  n o c y ,M e n d e lso h n a -B a r- 
tho ldy : a) U w e r tu ra ,  b ) N o c tu rn ,  c) S ch erzo , d ) M arsz  i 
w ese lny . — (Z aczn ie  się  o g o d z in ie  6 i pó ł; - c e n a  w e jśc ia  
k o p . 3 0 ) .  — W  sobotę, S y m fo n ja  C -m oll B e th o v e n a .

C Y R K  B  L E N N O  W A . — Jutro,  W ielk ie  P rz e d s ta ­
w ien ie  i W y stąp ien ie  AztckÓW-hhpiltÓ 1Y- (P o c z ą te k  o 
godz. 8 -ej).

Berlin , .
» • • 

W  rocław  
Gdańsk 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż 
W iedeń . 
Petersburg  

»
c tk w a  .

Y R X L K .

100 Tal.

. 300 B. Mit.
1 F t . S t 

300 F ran k . 
150 Z* W.A. 

100 Ru. sr.

2 m  
t-  t. 
2 m. 
2 m.
2 m
3 m 
2 m. 
2 m 
1 m 
k -  t .  

1 m.

/ i  * .ii

..■

SI
-

61

-

—

86 —

U l 25
1(6 —

129 —

65 —

53 59

93 25
93 50

37 40

9 32 I
M l 1 -  199 Iz!

1 i

1 * I - I

85
mO
101
HO
105

128

58

33

17
50

75
17
75
50

50

O s d y  L t r g o w e  
dnia  6 {18) czerwca 18 6 6  r .

f  '
U O  D Z A J  V  R O  D U K T Ó  W

tę
2 4 4  f. 

 f.

K o rzec  od

nb le  srebrne

5 40 
4 20

3| —

do

*) W artość  kuponu bież od Lis:ów Zastawnych rs  l k. 96%  
*) ., „ „ do L istew  Likwidacyjnych r- — k. 2 1 '/,
W czoraj zaszła  om yłka w n  towaniu Akc.yi Kolei żelaynych: 
powinno b iło  być: W arszasko-W iedeński ■, żądano rs . 6 5 ,— 
“W arszawski,-Bydgoskie, żądano rs.58 k 7 )

KURSA T E L E G R A F IC Z N E  
Ajentury Rudolfa Okręt.

X  Berlina  d  5  1 l  i  i Czerwca tfOiS r

ko  .>iejki

7 8 7 ‘/a 
4 35

15

1 80
G ro c h  p o l n y .............................
K artofle. . , ^  . ..

. , „  i P u d  s ia n a  od k. 25 30  P u d  słom y  od k. 2 0 — 2 2 '/z;
* Przyjechali do Warszawy: jenerał-le.itnant & o - ; D owozy: p szenicv 200; Żyta 200; Ję c zm ie n ia  

s ta k  z zagranicy, jenerał-m ajor Sobolewski,  rzeczywi- ; 0vVsa lnrRy
stv radca stanu M uchliński  i dymisjonowany jenerał- j wiadro o ko w ity  od r s  2 k. 75 V* 'do rs. 2 8 8 .
lejtnant S k sz te l  z Petersburga, rzeczywiści r a jo w ie  Garniec ., od k o p . 90 do k op . 94. 
stanu. 1Dekuciński  z J)ap, /  etrow  Z Radomia, wyje W y m ie rzo n o  w Urzędzie K o n su m . w ia d e r  19b0. 
chał jenerał-lejtuant Żukowski  do twierdzy Nowoge- i

Obserw torjum  Meteorologiczne, 
6  18 czerwca. i « * «”

B arom etr w m ilim etrach. 
Term om etr Reaura . . . 
S tan  nieba ....................

44 2 
L 9 I 
pi chm.

O t?O 0  -i p o  I

48 6 
< 13 7 

na  pó ł pi g.

orgiewskiej.
W  d n iu  w czora jszym  p rz y je ch a ło  k o le ją  ż a la z n ą w a rs z .-  

w ie d . i w a rsz .-b v d g . osób  4 5 8 , w y je ch a ło  osób  3 3 4 ; 
k o le ją  żel. p e te rsb .-w arsz . p rz y je c h a ło  osób  1 3 3 , w y je ­
c h a ło  osób 1 6 2 ; — s ta tk a m i p a ro w em i p rz y je ch a ło  osób 
—  w y je ch a ło  38 ; — o n egdaj w og ó le  p rz y je c h a ło  osób
1 0 2 4 , w  te j liczb ie  z z ag ra n ic y  11 ; w y jech a ło  6 8 6 , w  te j ~---------
lic z b ie  za  g ra n ic ę  1 7 . | Najw iększe ciepło f- i4 " 4  R. Najm niejsze ciepło f - 9 f0 R

* L is 11/ niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu , Z rana  d. 7 (19) czerw ca p  10 5 R ciepła.
18 czerwca 1866 roku a mianowicie pod adresem : H ipolit Pio- _ -------
trow sk i w Moskwie, W iktor L itelbaum  w Gud skach Drw id 
Szvnowker w Białym -stoku, Szymon Tum ański w Kownie, J ó ­
zefa K uczyńska u Trem bickiego w Lumnie, Szymsul Z aniraj- 
sk i w Kownie, Jochan  Gahoder P radres K arl M attener w 
K ósehaw itz w królestw ie Polskiem , F ran c  W ardziński w N o­
w osiółkach przez B iaty-stok, Izaak  N ejm ark w Biatym -stoku.

" * yy dnia 18 czerwca 1866 roku, u ro d z iło  się w W ar 
Szawie: Chrześcjau:

W  P-kość wrdy n» W itle stOp-2 cal: 2.

•| D n ia  5 (1 7 )  bież mies. ch o ry ch  w  ośm iu  cy w ilnych  
sz p ita lac h : przybył©  28 , w y z d ro w ia ło  4 0 , u m a r ło  1, po ­
zo s ta ło  1 6 8 5  (m ężczyzn 7 2 8 , k o b ie t 9 5 8 ) ;  z n ich  w  szp i- 

p łc !'m ęzk iej *36,1 ^Btarozakln- ‘ ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn 1 6 7 , k o b ie t 1 9 8 .

z B E R L IN A .
6 -ta  Pożyczka R o sy jsk a .....................
Obligacje Skarbwe4'' „ ,,
L isty Z astaw ne 4 %  . . .  ................
b ile ty  Banku R o sy jsk ie g o ................
W eksle na W a rsz a w ę .........................

„ Pe tersburg  3 tygodn . .,
„  ,, 3 miesięczny
„ Londyn o
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

Koleje R o sy jsk ie ................................
A kcyeT erespolska .........................

dto w arszaw sko W iedeńska . . . .  
d o "  arszawsko Bydgoska . . .  ■ 

Nowa pożyczka premiowa 1 em . .
„ ,, , 2 e m , .

Zyto na targu  ...........................  •
„  ,, dostawę w io se n n ą ..............

żądają

z W IED N IA .
W eksle  na L o n d y n ..............

„ H am burg ..............
„ P a ry ż .....................

Pożyczka N a ro d o w a ...........
5%  M etaliki .......................
Akcje Banku K redytow ego.

z PA R Y ŻA .

płacą

55 V, 
51%  
52
64%  
6 4 1 , 
7 0 1 j 
69%

69
68

45

72%  
68% 
41 % 
42%

R en ta  3%  .........................
Alicje K redytu Ruchomego

z LONDYNU.
3% P ap iery  (consols)...........
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 3617) Urząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

W  dalszym ciągu obwieczczenia o zna­
czniejszych wygranych w 5ej Klasie 106 L o­
terji Klasycznej, Urząd Loterji podaje do 
wiadomości, iż w dniu dzisiejszym odciągnię­
to  800 numerów, z których

Nr. 532 wygrał rs. 1,000
Nra 1,539, 11,2S5, 16,445, 17,880 i 19.151 

po rs. 500
zaś Nra 6,504, 7,401, 14,259, 19,201 i 19,782 
po rs 200.

Dalsze ciągnienie odbędzie się w duiu 
jutrzejszym od godziny 10 z rana.

W arszawa d. 6 (18) Czerwca 1866 roku.
Naczelnik Urzędu Loeschern.

Sekretraz J K. Noiński

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 3 6 0 5 ) . R zą d  Gubernjalny Lubelski.
W powołaniu się na ogłoszenie z d. 16 (28) 

K w ietnia r. b. Nr. 29 ,062/6 ,965 zamieszczone 
w Dzienniku Warszawskim polskim  Nr. 99, 
103 i 107 i w Dzienniku Gubernjalnym Nr. 17, 
18 i 19 z r. b., podaje niniejs.zem do wiado­
mości powszechnej, że podług wskazanych po­
stanowieniami Rady Administracyjnej z dnia 
18 (.28) Maja 1833 r. i 3 ( l5 )  W rześnia 1840 
roku zasad o licytacjach, odbędą się w sali po­
siedzeń Rządu (iubernjalnego w drugim ter­
minie licytacje in minus przez opieczętowane 
deklaracje, a następnie głośne licytowanie na 
dostawy wciągu lat dwóch zaczynając od dnia 
1 (13) Stycznia 1867 r. do tegoż dnia i m iesią­
ca 1869 r. drzewa opalowego, świec, oleju is lo -  
my dla wojsk, osób, biór, i zakładów wojsko­
wych, a mianowicie:

1. W dniu 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. na do­
stawy w le j części teraźniejszej Gubernji Lu­
belskiej, złożonej z Powiatów: Lubelskiego, 
Krasnystaw skiego, H rubieszow skiego i Zamoj­
sk iego przy w zględzie na punkt 3 5  warunków  
licytacyjnych od cen:

Za półkabiczny sążeń miary polskiej d r z e ­
w a rs. 2 k. 4'/» , wyraźniej rubli srebrem dwa  
kopiejek cztery i pół.

Za funt świec łojowych kop. 14 , wyraźniej 
kopiejek srebrem czternaście.

Z a funt oleju kop. 17, wyraźniej kopiajek  
srebrem siedmnaście.

Za pud słomy żytniej w jednej połowie pro­
stej a w drugiej targanej kop. 11, wyraźniej 
kopiejek srebrem jedenaście.

2. W dniu 30  Czerwca (12 Lipca) r. b. na 
dostawy w 2-ej części tejże Gubernji, złożonej 
z Powiatów: Siedleckiego, B ialsk iego, Łukow­
sk iego  i R .idzyńskiego przy względzie na punkt 
3 5  warunków licytacyjnych od cen:

Za pólkubiczny sążeń miary polskiej drze­
wa rs. 2  k. 4 '/2, wyraźniej rubli srebrem dwa 
kopiejek cztery i pół.

Za fuDt świec łojowych kop. 14, wyraźniej 
kopiejek czternaście.

Za funt oleju kop. 17, wyraźniej kopiejek  
srebrem siedmnaście.

Za pud słom y żytniej w jednej połowie pro­
stej, a w drugiej targanej kop. 11, wyraźniej 
kopiejek srebrem jedenaście.

Mający chęć podjęcia której z tych entre- 
ptyz, winien w dniu do licytacji na tę entre- 
pryzę wyznaczonym, złożyć lub nadesłać na 
ręce Gubernatora Cywilnego Lubelskiego de­
klarację opieczętowaną napisaną podług do- 
m ieszczonego niżej wzoru z wyrażeniem w ta­
kowej liczbam i i literami cen za jak ie podej­
muje się dostarczać wojsku wspomnione arty­
kuły.

Do deklaracji tej ma być dołączone św iade­
ctwo właściwej władzy miejscowej o zamożno­
śc i majątkowej i rzetelnem postępowaniu de- 
klaranta, tudzież kwit Banku Polskiego lub 
innej Kusy Skarbowej na zdeponowane vadium 
w sumie rs. ad 1 rs. 9,001', ad 2 rs. 5 ,0 0 0 , wy­
raźniej a to w gotowiźnie, listach
zastawnych, listach likwidacyjnych lub obli- 
gach skaj-howych.

Vadirrn to może być także złożone.
a) W papierach kredytowych Cesarstwa li­

cząc po kursie co do każdego papieru przez 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu ozna­
czonym, a w Dzienuiku Warszawskim z dnia 
25 Marca (6 Kwietnia) r. b. Nr. 75 ogłoszo­
nym, i

b) W  akcjach i obligach dróg żelaznych  
K rólestwa, z których będą przyjęte akcje dróg 
W arszawsko-W iedeńskiej i W arszawsko-Byd- 
goskiej w stosunku 60 procentu, a Warszaw­
sko-Terespolskiej i Fabryczno-Lodzkiej w sto­
sunku opłaconych i odnotowanych na tych ak­
cjach wniosków; obligacje zaś podług kursu 
Giełdy W arszawskiej.

Termin do składania po dniu licytaoyjnym  
deklaracji, oznacza się od godziny 9 z rana do 
godziny 12 z południa.

Po rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym  deklaracji, odbędzie się pom ię­

dzy konkurentami, którzy deklarację złożyli, 
licytowanie g łośne in minus od cen najkorzy­
stniej dla skarbu zadekl .rowanych i dla tego  
składający deklarację, winien bądź osobiście  
bądź przez plenipotenta umocowanego, stawić 
się do licytacji w cząsie wyżej ozna-zonym  i 
przed rozpoczęciem takowej po ' inieu podpi­
sać warunki licytacyjne na dowód odczytania 
onych. N ieskladający w term inie właściwym  
deklaracji piśmiennej nie będzie przypuszczo­
nym do licytacji głośnej.

Deklaracje podano po terminie, nie podług 
wzoru lub z odstąpieniem od art. 17 postano­
wienia ilady Administracyjnej z dnia 1 6 (2 8 )  
Maja 1863 r., aloo skrobane, przekreślane, pi­
sane liczbam i bez wyrażenia literami, albo obej­
muj ice z 'strzeżenia przeciwne warunkom li­
cytacyjnym. wreszcie złożone bez dołączenia 
kwitu na zdeponowane vadium oraz św iade­
ctwa o zamożności i rzetelnem  postępowaniu, 
nie będą przyjęte i za nieważne uznane zo­
staną.

Zastrzega się, że w deklaracjach tych o ce­
nach przez konkurentów zadeklarować się ma­
jących, ułamki niniejsze nad pół kopiejki nie 
dozwalają się.

W  końcu uwiadamia się , że utrzymujący się 
przy entrepryzach rzeczonych obowiązani są 
zaraz po zatwierdzeniu licytacji złożyć na kau­
cję sumę rub. sreb. ad X rub. sr 16,600, ad 2 
rs. 10,000, licząę w to stawione vadium i te  
warunki do tych licytacji w każdym czasie w y­
jąw szy  św ięta do godziny 3  po południu, mogą 
być przejrzane w biurze Rządu Gubernjalnogo 
Lubelskiego w W ydziale wojskowo-połicyj- 
nym.

L u llin  dnia 1 (13) Czerwca 1866 roku.
(I)  p. o. Naczelnika K ancelarji, Zagórski.

Wzór do deklaracji.
W skutek zam ieszczonego w pismach pe- 

rjodyczny h przez Rząd Gubernjalny Lubelski 
ogłoszenia z d. 1 ( 13) Czerwca r. b. Nr. 41,188  
i 13.2 5  składam niniejszą deklarację, iż p o­
dejmuję się na przeciąg lat dwóch od d. 1 ( 13) 
Stycznia 1867 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1869  
roku dostawy drzewa opałowego, św.ec, oleju  
i słom y dla w ojss, osób, biur i zakładów woj­
skowych w c z ę ś c i  teraźniejszej Gu­
bernji Lubelskiej, złożonej z P o w ia tó w ............
przy uwadze na punkt 3 5  warunków licytacyj­
nych po cenach następujących:

Za pólkubiczny sążeń polski drzewa po rub. 
sr. . . . kop. . . wyraźnie

Za funt świec łojowych rub sr. . . . kop. . . 
wyraźnie

Za funt oleju rubli srebrem . . . kop. . . 
wyraźnie

Za pud 40-funtewy słom y żytniej w jeduej 
połowie prostej a w drugiej targanej r s , . . .  
kop. . . wyraźniej
poddając się wszelkim  obowiązkom i zastrze­
żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi je s t  wiadomą, kwit 
kasy . . . .  na złożone vadium w sumie rub. 
sreb......................wyraźnie, oraz świadectwo N.
0 zamożności i rzetelnem postępowaniu załą­
czam. Kwit pow yższy i świadectwo w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę 
(lub o przesłanie onych na koszt mój do . . .  . 
upraszam).

State moje zam ieszkanie je s t  (wypisać czy­
teln ie miasto, ulicę, numer domu, datę, imie
1 nazwisko).

(N, D . 3 6 0 6 ) . R ząd  Gubernjalny 
Lubelski. «

Ponieważ ogłoszona n ad zień  30 Maja (11 
Czerwca) r. b. licytacja na dwunasto.letnie w y­
dzierżawienie folwarku Rury stanow iącego u- 
pos-iżenie Probostwa S-go D ucha od sumy rs. 
4*3 to jest od połow y oferty pestąpionej przez 
pierwotnego plus licytanta Izraela Miller, dla 
braku konkurentów do skutku nie przyszła, 
Rząd Gul ernjalny pouaje do powszechnej w ia ­
domości, iż w biurze jego' w sali zw ykłych po­
siedzeń w dniu )5  (27) Czerwca 1866 i t  o go­
dzinie 12-ej w południe odbywać się będzie w 
trzecim term inie głośna in plus licytacja na 
wydzierżawienie pomienionego folwarku Ś. Du­
cha Rury, składającego się z gruntów or­
nych, łąk  i prawa propinacji na lat dwanaście 
pro 1866/78  od rzeczonej sumy rs. 200 jako  
podanaj przez jednego z konkurentów na licy­
tacji w powyższym term inie przedsiębranej, a 
to na koszt i risico niedotrzymującego warun­
ków umowy Staroz, Izraela Millera m ieszkań­
ca m iasta Lublina.

Każdy przystępujący do licytacji z chęcią 
wydzierżawienia pow yższego folwarku zechce 
w term inie oznaczonym  do biura Rządu Gu- 
bernialnego przybyć po poprzedniem zaopatrze­
niu się w dowody postanowieniem  Nam iestni­
ka Królestwa z d 24 Stycznia 1818 roku i do- 
datkowem rozporządzeniem Kom isji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 4  (16) W rześnia 
1857 r. Nr. 32198 /5468  przepisano a w tem  
przez Kom itet Urządzający na ten jeden  raz 
zmienione, ża nie potrzeba je s t  udowadniać 
zoajomości gospodarstwa a tylko zamożność, 
nieograniczenie z wydzierżawić się mającym  
folwarkiem i udowodnić inne przymioty po- 
wyższem postanow ieniem  zastrzeżone, oraz w 
vadium wy równy wające '/4 części sum yzaprae-

tium liciti przyjętej, które następnie w stosun­
ku postąpionej sumy dekompietowano być 
winno.

Bliższą wiadomość o warunkach dzierża­
wnych powziąść można każdego dnia od go ­
dziny 9-ej z rana do 3-ej po południu ż w y łą ­
czeniem świąt w Rządzie Guberniainym w wy- 
dz;ale Skarbu u Naczelnika Sekcji dóbr i la­
sów rządowych.

Lublin, d. 2 (14) Ćzerwna 18 )6  roku. 
p. o. V ic e .Gubernatora,

p. o. N aczelnika Kancelarji, Zagórski.

(N . D. 3 6 0 7 ). R zą d  Gubernialny 
.Lubelski.

W  wykonaniu decyzji Komitetu Urządzają­
cego z d. 27 Kwietnia (9 M aj-) r. b na posie­
dzeniu 130 wydanej przez reskrypt Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu z d. 26 Maja 
(7 Czerwca) 1866 r. Nr. 29104/T 0716 obja­
wionej.

liźąd Gubernialny podaje do powszechnej 
wiadomości, że w dniu 27 Czerwca (9 Lipca) 
1866 r. od godziny 11-ej z rana w sali zwy­
kłych posiedzeń Rządu Gubernialnego odby­
wać się będzie głośna in plus licytacja na 3 -le -  
tnie wydzierżawienie od cl. 19 Maja (1 Czerw­
ca) 1866 r. dochodów propinacyjnych, a raczej 
prawa o sprzedawaniu trunków w dobrach 
rządowych, a mianowicie położonych w Powie­
cie Lubelskim:

A) 1. w dobrach Końskowola.
2. w dobrach Osiny.
3. w dobrach Piotrków.

w Powiecie Zamojskim.
4  w dobrach Zakrzewek.

w Powiecie Łukowskim.
5 . w dobrach Lipnik przy majoracie Prawda.

w Powiecie Bialskim .
6. w dobrach Janowskich.

w Powiecie Radzyńskim.
7. w dobrach Brzozowica przy majoracie 

Koukolownica.
L icytacja ta odbywać się będzie pod zwy- 

klemi ogólnie do tego rodzaju dzierżaw prze- 
pisanem i warunkami z zastrzeżeniem iż po w y­
daniu nowej ustawy o poborze opłat od wyro­
bu i sprzedaży trunków, dzierżawca może żą­
dać rozwiązania kontraktu byle by to oświad­
czenie złożył Rządowi Gubeauialneinu na sześć  
tygodni wcześniej. Cena zaś uo licytacji ozna­
cza się podług dochodu obliczonego ze w zglę­
dem na instrukcją Najwyżej pod d. 21 Sierp­
nia (2 Września) 1864 r. zatwierdzoną i włą­
czeniem  dochodu zasad karczem nych, a która 
czyni:

1. 'L dóbr Końskowoli rs. 1,508 kop. 77.
2 . Z dóbr Osiny rs. 770 k. 60.
3 . Z dóbr Piotrkowa rs. 365 k. 86
4 . Z dóbr Zakrzewka rs. 1,021 k. 5 2 ) / , .
5. Z dóbr Lipniak rs. 289 k. 13.
6. Z dóbr Janów rs. 850.
7. Z dóbr Brzozowicy rs. 385 k. 95.
Każden więc mający prawo i chęć ubiegania

się o dzierżawę którejkolwiek propinacji w i­
nien zgłosić się w terminie i miejscu wyżej o- 
znaczonym ze świadectwem zamożności przez 
miejscową władzę wydanem a przt-z właściwe­
go N aczelnika Powiatu za rzetelność poświad- 
czonem oraz z gotowemi pieniędzmi na vadium  
które wyrównywać winno części sumy na 
licytac i postąpionej.

Lublin, d. 1 (13) Czerwca 1866 roku 
za Gubernatora,

Radca Rządu Gubernialnego, 
W ędrychowski.

1 )  za N  aczelnika Kancelarji, Zawadzki.

(N. D . 3 5 8 8 ). Z a rząd  Komunikacji 
w Królestwie Polskiem.

Na wykonywanie robót konserwacyjnych 
i reparacyjnych przy drogach bitych I rzędu 
w Sekcji Warszawskiej przez przeciąg 6-ciu 
lat, to jest od dnia 20 Sierpnia (1 Września) 
1866 roku do dnia 20 Sierpnia (1 Września) 
1872 r., odbytą będzie w dniu 23 Czerwca 
(5 Lipca) 1866 roku w skróconym terminie 
w biurze Zarządu Komunikacji licytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje w spo­
sób postanowieniem Rady Administracyjnej 
z dnia 16 (28) Maja 1833 r. wskazany, to jest 
przez opieczętowane deklaracje.

Za wykonaniepowyższych robót konserwa­
cyjnych i reparacyjnych na dragach bitych 
w Sekcji warszawskiej w każdym roku odpo­
wiednio do warunków licytacyjnych, podaje 
się do licytacji obliczona w kosztorysie suma 
roczna rs. 16,986 kop. 60 ‘/ 2-

Mający chęć ubiegania się o powyższe 
przedsiębierstwo, winni w miejscu i terminie 
wyżej wskazanym, to jest w biurze Zarządu 
Komunikacji do godziny 12 z rana złożyć, 
bądź osobiście,, bądź przez plenipotentów  
urzędowem pełnomocnictwem opatrzonych, 
deklaracje opieczętowane na właściwem pa­
pierze stemplowym z nadpisem:

Deklaracja na 6-cio letnie wykonanie robót 
konserwacyjnych i reparacyjnych przy dro­
gach bityeh I rzędu w Sekcji W arszawskiej 
do licytacji w dniu N. odbyć się mającej.

W  deklaracji wypisać należy wyraźnie lite­
rami bez skrobania i poprawek wysokość pro­
centu, jaki na cenie licytacyjnej do wykonania

robót konserwacyjnych i reparacyjnych od­
stępuje się.

Do deklaracji dołączony być w inien dowód 
Kasy Banku Polskiego na złożoną kaucję 
w sumie rs. 1,700, bądź w gotowiźnie, bądź 
w papierach procentowych z właściwemi ku­
ponami, których składanie na vadia przepisa­
mi jest dozwolonem.

Oprócz tego. każdy konkurent przy sk ła­
daniu deklaracji, złoży w gotowiźnie rs 20 
na koszta ogłoszenia licytacji. Kaucja w go­
to wiznie lub w papierach procentowych do 
deklaracji dołączona, przyjętą nie będzie.

Warunki do licytacji i kontraktu, oraz ko­
sztorys robót konserwacyjnych i reparacyj­
nych przejrzane być mogą w biórze Zarządu 
Komunikacji.

Ostatnie zatwierdzenie licytacji zawisło od 
decyzji Rady Administracyjnej Królestwa.

W zór do deklaracji na wykonanie robót
konserwacyjnych i reparacyjnych w Sekcji 

Warszawskiej.
Niżej podpisany, podejmuje się niniejszem  

wykonywać na drogach bitych w Sekcji In- 
żenierskiej przez przeciąg lat 6 ciu, to jest  
od dnia 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1866 r. do 
dnia 20 Sierpnia (1 w rześniai 1S72 r. wszyst­
kie roboty około konserwacji dróg w koszto­
rysie konserwacyjnym opisane i od sumy 
w tymże kosztorysie na każdy rok, a jak na 
1866 na rs. 16,986 kop 60'/., obliczonej od ­
stępuje procentów NN. (odstąpiony procent 
wypisać literami).

Warunki do tegoż przedsiębierstwa czyta­
łem i poddaję się im w zupełności i takowe 
przyjmuję.

Dowód na złożoną kaucję obok niniejszego 
dołączam, a na koszta ogłoszenia licytacji 
rs. 20 w gotowiźnie składam, które w razie  
nie utrzymania się sam odbiorę. 
v. Pisałem  w N. dnia N. miesiąca N. roku N. 
r ‘ (Podpisać nazwisko i imię i miejsce zam ie­
szkania),.

Warszawa d 4 (16) Czerwca 1866 r.
Naczelnik Zarządu,
Jenerał Lejtuant, Szuberski.

Naczelnik Kancelarji, Beneveni.

(N. D. 3163). y,ip,H>. te  n ie  Ri/putuocicou  
K p tiilu rm n u d  A pm u. t r p i u .

B m i . i K a e n ,  j K e u a io m n x b  i i p u n i m ,  n a  c e -  
c n  n o c T a i iK y  4  M  c e l l  A p r i l . i e p i n  i tb  c e n i ,  
1 8 6 6  r o , j y  i i i i i i i e o iH a H e m u . in ,  u p e - j w e T o in ,  
l i .n e m io :  Ca.la m u n n u i r o  T o n . i e m i a r o  30 n y -  
4 o i n .  3 2  1- y ir r o in ,  7 2  3 o , i o t i i h  k o m , ,  M a c a  a  
K o H o ii  i i i i iH a r o  1 7  n y 4 .  1 4  w y n r .  1 9  3 o . i o t . ,  
.v a c u a  / t e p e i i m i n a r o  5  < i> y in ., v a c u a  o 6 f . ik h o -  
n e m ia r o  2 7  n y / j ,  2 7  * y n T .  4 8  3 o u o t . ,  v E u y  
u u a u u e m i a r o  3  n y j .  1 6  4>yiiT . 8 6  3 o . i o t h h k . ,  
ó u u H / i n  1 n y 4 b  3 1  w y iiT . 5 5  s o u o t .  c y p i i a y  
1 2  ą /y i i r .  4 4  a o u o r . ,  a j i u h ó e p r u e i l i y  1 2  * ) h t .  
4 4  3 > m ó t . ,  A e r T io  M iic r a r o  5  n y 4 . 11 w y n T .  
2 4  3 o . to T i) i t v i . ,  n p  .c T a r o  7  n y 4 . 3 2  * y i iT .  4 8  
a o ń o T . ,  cajK H  r o , i a n 4 c K o i i  1 n y 4 . 1 5  * y n T .  t 
3 o , i o t . ,  u o p u a iiM  2 3  * y n .  4 4  3 o u o r . ,  u o x p u  4  
n y 4 . 1 9  ą»yiiT . 4 6  i o u o t . ,  u a a o p i . i  n p o c i o f l  2i» 
® yH T . 6 0  3 0 .IO T ., G e p u n n c s o ń  1 9  <i>ynr. 2 1  
3 0 U 0 T .,  x o u c r a  u o 4 K . i a 4 o ' i n a r o  1 2  u e p iu K o n b .  
u iu p o T M  1 1 6  a p i u n i i i - ,  TecbM M  U H T c iin o f t  n e -  
c T p o i i  2 3 2  a p m u u a  w iT O K b  c y p o u b t i b  I w y H .  
7 8  30 /IO T ., u a . i e n o K i .  n o i i  ioM M i.ixb  7 5  n a p i ,  
o G p y s c f i  o p e x o u b i x b  3 , 9 0 0  u i r y K b ,  K u e n o K b  
4 y ó o n b ix - h  3 0 0  u n y K - h ,  u r y u o K b  7 5  u i T y a b ,  
6 p y c K o u b  u o n e p e M H b ix b  3 0  l u r y K b ,  K u e w  
C T O .m p u a r o  5  ą . y m . ,  K .ie io  u p o c T a r o  u i y ó u a -  
r o  1 5  a > y n T ,  u i e K .111411 r o i iK o i i  5  w y i i r .  p e -  
w eT T , u t .iM iiw x b  6  in r y K T ,, c m  i, h o u o c h h -  
HI.IX1, 6  lU T J K b , ip eT O K I, 4 UH CM UraiM H MH-
k o t h  M o p o - lo H o ii  ó  iu  ryi4T>, m e r m iM  2  c o p T a  
9  a /y iiT . 2 2  ś o . i o r .  u m y p y  r o u a i i 4 c s a r o  4  * y u .
5 9  3 0 .1 0 T -, cK peÓ H H Lfb m e / t U j H b i ib  6  l U T y a i , ,
m e r o K T , 6  in r y K T ,, x o u c r a  T o u c r a r o  4 .1  u  
T o p & b  1 2  a p i u in ią , ,  c r o a ó o m ,  c o c H o u w i  b 4 3 H- 
HOH) 5 ‘/2 a p iU H H b T O /im U U O IO  5 » e p iU K O U T , 1 4  
U IT y K b , 4 0 COKT. COCHM lblXb 4 HI1I0 I0  4  S>yT. 
UIH pilH OlO  9 4101'lM 'b, a  TOUlUUnoFO  1 4 IOHM1,
6 0  u r r y K b ,  n c e r o  Ha  c y j t y  6 1 9 p y ó . i e i l  1 2 3/ 4 
k o d .  c e p e ó p o M b ;  T o p i b  n a a t i a M e i i b  2 1  a  n e -  
p e r o p i K K a  2 4  l i o i m  o r b  1 O 4 0  1 2  M a c o B b  y -  
T p a ,  i i b  K a H u e u a | ) i n  U O M s H y r a r o  y n p a u u e -  
H if i ,  T o p r H  6 y 4 y T b  n p o H . s n o 4 H T C H  H3y c T i i w e ,  
n o  403 B03H e T C H H  n p u c b i . i K a  3a n e M a T a n i i i i x b  
o o b i i r u o i i ń  n a  t o s i i o m i  o * c n o u a n i n  6 7 5  c-Ta- 
T b i i  1 K n u r i i  4  M a cT H  c n o 4 a  n o e o H b i x b  110- 
C T a n o H u e n i f ]  . l a u o r i ,  n a  1 2 0  p y o . i e u  c e p e -  
6 p o v b  4 0 . i a i e i r h  ó m t i ,  n p e 4 C T a u , i e i i b  n a  K a -  
H y n b  T o p r a  h a u  n e p e T o p w K i i .  y c u o a i e ,  n o -  
C T a i iK H  MOIBHO B H4 K T b i ) b  K a n n e . ! s p i n  U O -  
M H n y T a r o  y n p a n u e n i f i  e a i e 4 i i e u n o  K p o v H  
n p a 3 4 n U H H b i X b  u  u o c K p e c u i . i x b  4 i i e i i .

I'. Bapiuaua. Man 30 4H11 1866 r o 4 a .
KoMan4 )ipb BapuiaiiCKoii KpbnocTHoii 

3) ApTU/iepin, Iło.iKOUHilKb. I'paa-b.

(iV. D . 3 2 6 6 ). M agistrat M iasta  
Lęczyry,

Podaje do publicznej wiadomości, iż w biu­
rze Magistratu Miasta Łęczycy dnia 14 .28) 
Czerwca roku bieżącego o godzinie 10 z rana 
odbędzie się licytacja in minus od sumy rs. 
2 130 kop. 44 i pół przez opieczętowane de­
klaracje na entrepryzę reperacji szlachtuza, 
jatek i wagami w mieście Łęczycy.
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K ażdy p rzeto  chęć m ający do licytowania, 
zgłosi się w m -scu i czasie wyż oznaczonym  i 
z łożyć je s t  winien na  vadium  kw otę rs. 214 
k tó re  n ieu trzym ującem u się zaraz  zwrócone 
zostanie a  u trzym ującego się zatrzym anem  
będzie na  pocze t kaucji do wysokości I j5  
części wylicytowanej sumy dokom pletować 
się p rzez  plus licy tan ta  winnej.

Łęczyca d. 20 M aja (1 Czerwca) 1866 r- 
B urm istrz  M aciejowski.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia M agistratu  m iasta  

Ł ęczycy z  dnia 20 M aja (1 Czerwca) b. r. po ­
daję niniejszą deklaracją, iż obowiązuje się 
wziąść w en trep ryzę  rep eracją  sz lach tuza, 
ja tek  i w agam i w mieście Łęczycy za  sumę 
rocznie  rs. N (tu  wypisać literam i) poddając 
się  obowiązkom  i zastrzeżeniom  warunkam i 
licytacyjnem i objętym, k tó re  dostatecznie są  
mi znane.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N  pisałem  w 
N dnia N roku  N-

ipodpisać czytelnie imię i nazw isko)

(N. D. 3415) M agistra t M iasta  
W łodawy

Slarozakonnj Ch.dm  M atys Laridau w w ie­
ku lat 20, syn J*j iv i F i  z Kacenblenbo- 
gcnów małżonków Landu u objęty księgam i lu­
dności stałej miast i Włodawy pod Nr. domu 
470 i tsttnże osiedlony, objaw ił zamiar p rze- 
siedSenia się z Królestwa Po'sk i ego do Cesar­
stwa R osyjskiego. Zawiadamiając o tein stro­
ny interesow ane, Magistrat wzywa ich, aby z 
pretensjami swerai jeżeli takowe do rzeczone­
go Cbaima Maty n Landau mają łub roszczą, 
od daty niniejszego og łoś enia za miesiąc je­
den zgłoś li się do wjspopinipnego M agistratu 
w przeciwnym bowiem razie żeli do pow yż­
szego tar mi mi nięzgłpsza się , utracą, prawo do 
dochodzenia za pośrednictwem Magistratu.

Włodawa d. Maja (5 Czerwca) 1866 r.
B ń rm i s t rz, Bron i e wgk i .

(N. D. &414). M agistra t M iasta  
W łodaw y

IStarozakonny Majer Landau wieku la l 20 
syn Haskła i Sury z E delbergów , nałżonków  
Land ów objętej księgam i ludności stałej m a- 
sta W łodawy pod NV. 19 domu i tam te os:e- 
dlonv, objawił zamiar przesiedlenia się z Kró­
lestw a Polsk iego do Cesa s wa Rosyjskiego  
zawiadamiając o tein strony interesowane. 
M agistrat w zyw a ich. aby z pretensjami sw e- 
nii, jeżeli takowe do rzeczonego M*jera Landaę 
maią lub roszczą, od daty niniejszego ogłoszenia  
za m iesiąc jeden zgłosili się do wspnmnionego 
Mag str-itu, w przeciwny;-n bowiem razie, jeże­
li do powyższego, terminu niezgtoezą się 
utracą prawo do dochodzeń1 a ża pośrednic­
tw em  Magistratu.

W łodawa d. 24 Maja (5 Czerwca' 1866 r.
Burmistrz, Broniewski

(A7 D . 3423). Sekwestrator Skarbowy I-szy  
Powiatu M ławskiego.

N a mocy Reskryptu W -go N aczelnika P o ­
wiatu M ławskiego z dnia 25  Kwietnia (7 Maja) 
r. b. Nr 5 ,615 podaj- do publicznej wiadomo­
śc i ,  iż w terminie dnia 24 Czerwca (6 Lipca) 
r. b., poczynając od godziny 2 po południu, na 
targu publicznym w m ieście Raciążu odbywać 
się  będzie przedemną głośna in plus licyta ja, 
na sprzedaż stadniny dwu i trzy letniej to je s t  
źrebców 3 i klaczek 7 razem sztuk 10, walach 
cugowych karycb 2 i skopów rasy poprawnej 
bez wełny sztuk 250, zajętych we wsi Kozie- 
brodach na rzecz zaspokojenia podatku od wy­
robionej wódki, a to za gotowizno zaraz po 
przybiciu do rąk moich płacić się mającą, 

w Mławie d 21 Maja <2 Czerwca) 1866 r. 
p. o. Sekwestratora Skarbowego,

W. Gorzczyński.

(N . U . 3422) Sekwestrator Skarbowiy l s  :y 
Powiatu M ławskiego.

Na zasadzie reskryptu W . Naczelnika P o ­
wiatu M ławskiego 7. Unia 25 Kwi' toia (7 M i­
ja) r. li. Nr. 5615 podaję do publicznej wiado­
mości, iż w terminie dnia 21 Czerwca (3 Lip­
ca) r. t). poczynając od gódziny 2 po południa 
na targu publicznym w mieście Raciążu odby­
wać się będzie przedemną publiczna głośna in 
plus licytacja na sprzedaż krów dojnych ró ż­
ne) maści i lat sztuk' 28 i owiec macior rod­
nych sztuk 300 zajętych we wsi Komoniaie na 
rzecz zaspokojenia podatku od wyrobionej 
wódki to za gotowiznę zaraz po przybiciu do 
rąk moich płacić się mającą.

Ml.twa d. 21 Maja (2 Czerw-a) 1866 r. 
p. o. Sekwestratora Skarbowego,

W. Gorzczyński.

( \ .  1). 3 421) Sekwestrator Skarbowy ls z y  
Powiatu M ław skiego.

Na mocy Reskryptu W. Naczelnika Powia­
tu M ławskiego i  dnia 25 K w itło  a (7  Maja) 
r. b. Nr. 5615 podaje do publicznej wiadomo­
ści iz w terminie dnia 14 (26) Czerwca r. b. 
poczynając od godziny 2 po południu na tar­
gu publicznym w mieście Raciążu odbywać się 
b ę d z i e  przedemną pub'iczna głośna in plus li- 
cvtacja na sprzedaż okowity 78 stopnia pro­
bierza stumiarowego wiader 186 i skopów ra­
sy poprawnej na nich będącą sztuk 180 z a ję ­
tych we wsi Siem iątkow ie Rogatnym na rzecz 
zaspokojenia podatku od wyrobionej wódki

a to zą gotow iznę zaraz po przybiciu do rąk 
moich piac ć się mającą

Mława d. 21 Maja (2 Czerwca) 1866 roku. 
p. o. Sekwestratora Skarbowego,

W. G orzczyński.

(N. D- o 124). U rząd Leśny Łaznów  
Podaje do publicznej wiadomości, żo gdy 

Jicytacja u» wystawienie sp iso b o n  ad m i­
nistracyjnym butowi kompletnych t a  os idzie 
Strzelca O ’thI.uW iączyń Stróży tegoż nazw is­
ka ogłoszona na dzi.ń  25 Maja (6 Cz"rwc.i) 
r. b. spei/.ia hezskutcczn o,przeto im odbycia 
tej naznacza terrnia drugi w dniu 23 Czerwca 
(10 Lipca) .. b. <>1 godziny 2 'i po południu  
w Kan elarji urzędu Leśnego w W ią-zyniu  
gminie Now osolna, Pow iecie Łęczyckim  po 
między m is-t imi Ł ó iź  a Brzezinami i S tac .ą  
Kolei Żelaznej Rokiciny położonej.

L icytacja m minus rozpocznie się o 1 sumy 
najwyższej rs. 400 z dodanipm drzewa bezpła­
tnie.

Urząd L śoy przeto wzywa poraź drugi in­
teresentów aby w m i-jscu i czasie wskazanym  
stawili się z vadium rs 40 jakie naznacza się.

Warunki do licytacji, ai Szlagi i kosztorys 
w K ańcelarji U rzę lu  Leśnego w godzinach 
biurowych przejrzeć .można.

W iąezyn d 27 Maja (8 Czerwca) 1866 r.
Nadleśniczy Starszy, Wojm%ński.

(N . U. 3446). P a d a  Opiekuńcza 
Z akładów  Pobroc ynnych Powiatu  

Sandom i rskiego 
Na mocy upoważnienia Rady G łównej Opie­

kuńczej z d. 23 Mn ja  (4 Czerwca) 1866 r. Nr. 
467, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 21 Czerwca r. b. o godzinie 10 rano, 
w K ańcelarji Rady Opiekuńczej /,akładówTD o- 
bro'czynnych Powiatu Sandomierskiego, odby­
wać się będzie (przez opieczętowane deklara­
cje, a następnie głośna in plus licytacja na w y­
dzierżawienie propinacji z karczem do szpitala  
Śgo Ducha i Hieronima w Sandomierzu nale­
żących, a mianowicie: a) karczmy w wsi Roż­
kach do folwarku Głazowa należącej, przy szo­
sie Opatowsko-Sandonrerskiej położonej; b) 
karczmy w Głazowie wśród wsi położonej; c) 
karczmy w Obrazowię wśród wsi położonej; 
d) karczmy w Smiechowicach wśród wsi po­
łożonej; o) karczma w Wiebrzkach wśród wsi 
położonej. W szystkie te  karczmy wydzierżawio­
ne zostaną na rok 1 jeden, to je s t  na czas od 
dnia 12 (24) Czerwca 1866 r. do dnia 12 (24) 
Czerwca 1867 r. L icytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 450. Każdy przystępujący do, licy ­
tacji, winien złożyć vadium ilość rs. 45, in a ­
czej do licytacji przypuszczonym nie będzie. 
Bliższą * iadomość o warunkach do licytacji 
wydzierżawienia tej propinacji powziąść m o­
żna w K ańcelarji Rady Opiekuńczej Powiatu 
Sandomierskiego codziennie wy ;ąwszy niedzie­
le  i św ięta od godziny 9 dw 12 rano, a od 3-ej 
do 6 po południu.
Sandomierz d. 26 Maja (7 Czerwca) 1866 r.

za Prezydującego,
(2) Członek Rady, Popławski.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Rady Opiekuńczej 'Za­

kładów Dobroczynnych Powiatu Sandomier­
skiego z d. 7 Ozora ca 1866 r., podaję niniej­
szą deklaracją, iż obowiązuję się wziąść w dzier­
żawę propinacją należącą do dóbr własnością 
szpitala Śgo Ducha i Hiero ima w Sandom ie­
rzu będących, w Gubernji R ulom skiej, w Po­
wiecie i Okręgu Sandomierskim położonych, 
a to za sumę (wypisać literami), podd jąc się  
wszelkim obo > iązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych objętym. Ziśw iadczc- 
nie Kasy N. na złożone w ni j vadium rs. 45  
wynoszące dołączam, które w razie nieutrzy- 
mania się na licytacji sam odbiorę, (lub, o 
którego w razie n ieotrzym ania się odesłanie 
na poczto N. na mój koszt upraszam.

Stale moje zam ieszkanie je s t  (wypisać). Pi­
sałem w N . dnia N . miesiąca N. 18 >6 r. 

(podpisać imie i nazwisko).

(N. D. 3 6 1 3 ) P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ludgarda C zarnockie­
go obywatela, w dobrach własnych Przesła- 
wice, O kręgu Czerskim  Gubernji W arszaw ­
skiej zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego • u M aksym iliana Gajewskiego, 
A dw okata przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le­
stwa Polskiego, w W arszawie pod Nr. 587 
przy ulicy D ługiej zam ieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiw aniu sumy rsr. 1,500, z 
procentem  50 0, od dnia 3 (15) M arca 1866 r. 
i kosztam i od Józefa  W olman, w łaściciela 
Nieruchomości Nr. 2742o w W arszaw ie po­
łożonej, tam że zam ieszkałego, pro tokółem  
M ichała M arkiewicza, K om ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w dniu 16 (28; M aja 1866 roku 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego wyw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną 
została

NIERUCHOM OŚĆ,
w W arszaw ie przy  ulicy W iślanej pod Nr. 
2742o, na  gruncie emfiteutycznym, z którego 
op łaca  się corocznie czynsz w ilości rs r . 9 
M agistratow i M iasta W arszaw y, w łasnością 
Józefa  W olm an egzekwowanego dłużnika

będąca, w ierzytelnością poszukiw aną hypo- 
tecznie obciążona, w Cyrkule Policyjnym i 
Adm inistracyjnym  X I w ju rysdykcji Śądu 
Pokoju  O kręgu i M iasta W arszaw y W ydzia­
łu  11 położona.

Stosownie do k o n trak tu  urzędowego przed 
R ejentem  Dziewulskim w W arszawie, na 
dm u 20 Kwietnia (2 M aja; 1866 r z d z ia ła ­
nego, nieruchom ość ta  zo sta ła  wydzierżawio­
ną na ła t sześć Stanisławowi Brzozowskiem u 
za  cenę roczną  po rsr. 100, lecz k o n trak t 
rzeczony przez pozew na dniu 31 M aja (12 
Czerwca) i 1 (13) Czerwca 1S66 r. doręczony 
zaskarżonym  został.

N a gruncie Nieruchom ości powyższej, są  
n astęp u jące  zabudowania:

1. Dom w pruski m ur tynkowany, o p a r­
terze  z dachem  b lachą k ry ty m  o ośmiu o- 
knach.

2. Parkan  w dalszym  ciągu frontu z de­
sek zbudowany, stanowiący ogrodzenie tej 
nieruchomości.

3. Oficyna tyłem  do ulicy Gęstej p o sta ­
wiona z drzewa w słupy, pod pół dachem, d e ­
skami szalowana, o dwóch drzw iach i siedmiu 
oknach.

4. Oficyna do poprzedniej przybudowa­
na, pod pó ł dachem  blachą krytym  o dwóch 
oknach weneckich.

5. Kloaka z bali w słupy pod pó ł d a ­
chem gontam i krytym.

6. Zabudowanie z bali w słupy  na podw a­
linie o sześciu drzw iczkach i tyluż dym nikach 
na  chlewki przeznaczone.

7. Studnia balam i cembrowana.
8. Podwórze w części kamieniami zab ru ­

kowane.
IV nieruchom ości tej, znajdu ją  się n a s tę ­

pujący loka toro wie:
1. Ja n  Deputowski 2. F ryderyk  B uczkę.

3. H erszek  Zejndenbejtel. 4. F lisy  czasowo 
przebywający.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i 
zaaresztowanej Nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
M aksym iljana Gajewskiego, Adw okata przy 
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszaw ie pod Nr. 587 zam ieszkałego, zaś 
zb iór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I  
złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkow skiem u, P re ­

zydentowi M iasta St. W arszaw y, w W arszawie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na  rę ce  H enryka 
L ipińskiego U rzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Łąckiem u, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju Okręgu i M iasta W arszaw y W y­
dzia łu  II w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędu­
jącem u, do rą k  własnych.

Obudwom dnia 24 M aja (5 Czerwca) 1866 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej, powyż z a ­
ję te j N ieruchom ości w W arszaw ie dnia 25 
M aja (i Czerwca) 1866 r., a  w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ali w K ańcelarji 
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzym yw a­
nej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  publicznej 
audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernji 
w arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I  w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
giej pod N. 549, o godzinie 10-ej z rana, dnia 
18 (30 L ipca) 1866 r.

S przedażą dyrygować będzie M aksym ijjan 
Gajewski A dw osat, k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżęj wskazane.

W arszawa dnia 6 18) Czerwca lt>66 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.
W ywieszono na  tablicy  w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
w W arszawie, dnia 6 (18) Czerwca 1866 r.

P isarz  T rybunału.
R adca Dworu, Zgórski.

(N . D. 34S1). P isarz Trybunatu Lyiotlnego 
Guberni' li arszaw skiei w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P  S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie R udolfa Schonwitz k u ­
pca w mieście G ubernulnem  Płocku zam ie­
szkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tego 
in teresu  i cajego postępow ania subhastaeyj- 
nego u J.m a Niemirowskiego Patrona  przy 
Trybunale Cywilnym G ubernji W arszawskiej 
w W arszaw ie, tam że w W arszawie pod N r. 
498 zam ieszkałego, obrane mającego, w p o ­
szukiwaniu sumy rs. 2,700 z procentem  p r a ­
wnym w chwili zap łaty  obliczyć się  m iją -  
cym i kosztem  od sukcesorów Adam a R zęt- 
kowskiego, to je s t  Ludwiki Rzętkow skiej 
po Ap unie Rzętkow skim  pozostałej wdowy, 
oraz Józefą  Adolfa i B ronisław a rodzeństw a 
pełnoletnich R zętkow skich współw łaścicieli 
dóbr ziem skich Kamień z przyległościam i w 
Okręgu Gostyńskim , G uberni W arszawskiej 
położonych tam że zam ieszkałych, protoku- 
łem Ludwika W ichrow skiego Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego w 
dniu 16 (28) i 17 (29) L ipca) 1865 r. sp o rzą ­
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajęte  i zaaresztow ane zo­
sta ły

DOBRA Z IEM SK IE ,
Kamień, z attynencją  Budy Radycze sk ła ­

dające  się z folwarku Kamień, wsi Kamień

i z folw arku pomocniczego Budy Radycze, w 
gminie Kamień, Parafi m iasta Gąbina, O k rę ­
gu i Powiecie Gostyńskim Gubernji W arsza­
wskiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju Okręgu 
Gostyńskiego w wieście Gombinie posiedze­
nia swe odbywającego położone, prawem 
własności do egzekwowanych Ludwiki z Ko­
źm ińskich R zętkowskiej po Adam ie R z ę tk o ­
wskim pozostałej wdowy, oraz Józefa, A do l­
fa i Bronistaw y rodzeństw a pełnoletn ich  
R zętkow skich w spa ku po Adamie R zętk o ­
wskim przeszłych należące, i w tychże po­
siadaniu zostające, poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotechnie obciążone.

N a gruncie tych dóbr są  następu jące  z a ­
budowania:

A. Folw ark  Kamień.
1. Dwór z drzew a słom ą kryty, dwa ko­

miny m urowane m ający.
2. Chlewek z dzewa słom ą kryty.
3. Piwnica z cegły palonej m urowana słó  -  

m ą poszyta:
4. K loaka z drzewa.
5. Ogród owocowy rowem od poła a  od 

zabudowań i wsi pło tem  z kamieni polnych 
otoczony, w którym  znajduje się drzew  owo­
cowych fruktowycch około sz tuk  289, k rz e ­
wy a t e s t u ,  porzeczek, pasieka pszczó ł z 22 
pieńków złożona, sadzawka i buda przeno­
śna dla ogrodnika.

7. Stodoła z drzewa słom ą poszy ta  w 
k tó rej je s t  u rządzona m łockarnia i sieczka­
rn ia  z m aneżem  leżącym  na zew nątrz . sto­
doły.

W  tyle tej stodoły, sto ją trzy  sta re  topolo­
we drzewa.

B rug  z drzewa z dachem  słomianym.
8 Spichrz z drzewa słom a poszyty.
9. Spichrz z drzewa słom a poszyty.
Oba te  spichrze ścianam i szczytowemi i 

dachem  złączone jakby  jedną  całość stano­
wią.

10. B rug z drzewa z dachem słomianym.
11. S todoła z drzewa słom ą poszyta w te j 

znajduje się sp ichrz  z podłogą.
12. Stodoła z drzew a słom ą poszyta w 

szczyde  lewym tej stodoły jes t urządzony 
spichlerek.

13. Szopa z drzewa z dachem słomianym.
14. Podwórze pomiędzy, budowlami, p rzy  

k tó rych  budowlach są  drzewa topolowe po- 
wysadzane.

15. Ow czarnia z drzew a na podmurowa­
niu z kam ieniem  polnym słom ą poszyta.

16. Budowla z drzewa słom ą poszyta.
17. O bora z drzew a słom ą poszyta.
18. W ołownia z drzewa słom ą krytą.
19. Stodółka z drzewa słom ą poszyta,
20 S tajnie i wozownie z drzew a słom ą per­

szy te.
21. G ołębnik z drzewa gontam i pobity.
22. Studnia balami cembrowana, z kołem  i 

kubłem  do łańcucha okutym, przy  k tó rej j e s t  
kory to  do pojenia inw entarzy

23. Dom kuchnią zwany z drzew a słom ą 
poszyty komin m urowany mający.

24. Piwnica w ziemi ziem ią pokryta.
25. Dom folwark zwany z drzew a słom ą 

poszyty, p rzed  frontem  którego stoi drzewo 
kasztan .

26. K urniki z drzew a słom ą poszyte.
27 Chlewy z drzewa słom ą poszyte.
28. Piwnica w ziemi kamieniem polnym 

wybrakowana słom ą poszyta.
29 Obora z drzewa.
30. Szopa z drzew a słom ą poszyta
31. Chlewek mały z drzewa słom ą poszyty
32. Podwórko m a ł : parkanem  z desek o- 

grodzone.
33. Sadzawka w blizkości karczm y poło­

żona.
34. K arczm a z drzew a słom ą poszyta z ko­

minem m urowanym pod jednym  dachem  tej 
karczm y je s t  sta jn ia  zajezdna z drzewa.

35. Piwnica w ziemi ziem ią pokryta.
36 Ogródek warzywny płotem  z chrustu  

otoczony
F ranciszek  Drozdowski dzierżawi p rop i­

n acją  w dobrach Kamień za  o p ła tą  roczn ą  
rs. 300, dzierżaw a kończy się na  S ty  W oj­
ciech 1866 r. do dzierżaw y i propinacji ma 
dodane trzy  m orgi gruntu.

37. Kuźnia z pom ieszkaniem  dla kowala z 
kam ieni polnych wymurowana, deskam i p o ­
k ry ta  z kom inem  murowanym.

W aw rzeniec T ark a  kowal wykonywa robo­
ty  Kow alskie do folwarku Kamień, za  co do­
sta je  pensji złp. 400 i ordynarją żyta korcy 
8, jęczm ienia  korcy 3, pszenicy p ó ł korca  
grochu korzec, rzepnicy korzec i g ru n tu  m or­
gę jednę.

38 Piwnica oddzielna w ziemi ziem ią p rzy ­
kryta.

39. C hałupa z drzew a słom ą poszyta, ko­
min m urowany m ijaca

40. Porządkow nia z drzewa słom ą poszyta.
41. C hałupa z drzewa słom ą k ry ta  komin 

m urowany m ająca
42. Chlewki z drzewa słom ą kry te.
43. Dzwonek spiżowy na słu p k u  d rew nia­

nym.
44. C hałupa z drzewa w (ogrodzie) słom ą 

poszy ta  z kominem murowanym.
45 Chlew z drzew a słom ą poszyty.
46. Ogród owocowy w kw aterach sieje się 

warzywo, w któ rym znajduje się drzew fruk- 
towych sztuk  około 266, k rzak i ag restu ,
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porzeczek, malin krzewy bzu, drzew mo­
reli pięć, winogron krzaków około sztuk 
164, staw i takowy ogrodzony jest parkanem 
z kamieni polnych ułożonvm a w części p ło­
tem z żerdzi, w około którego powysadzane 
są, drzewc topolowe, Szmul Mordka Jerlik za- 
dzierżawił owoc w roku bieżącym tak w tym  
ogrodziejako też w ogrodzie pod Nr. 5 opi­
sanym za rs. 45.

47. Wiatrak z drzewa gontami kryty.
48 Chałupa do młyna należąca z drzewa 

słomą krvta z kominem murowanym.
49. Stodoła z drzewa.
50 Chlewek z drzewa słomą kryty.
51. Obora z drzewa słomą kryta.
52. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem. . .
Kazimierz Podczaski młynarz zadzierza- 

wił wiatrak do którego należą bndynki pod 
Nr. 48, 49, 50, 51, 52 opisane, na lat trzy po­
czynające się od S-go ojciecha r. b. 1865 
za opłatą roczną rs. 100 do dzierżawy tej ma 
dodaue gruntu 5 mogów

B. Folwark- Budy Radycze.
53. Chałupa (folwarki zwana z drzewa 

słomą kryta komin nadmurowanji mająca.
54. Chlew z drzewa słomą poszyty. ^
55 Chlew takiż sam
56. S todoła  z Lem pacy słom ą p o szy ta  w 

której jest urządzony spichrz na podłodze.
57. Obora z lempacy z drzewa słom ą po­

szyta.
58. Owczarnia z lempacy słomą poszyta.
59. Studnia drzewem cembrowana z żura­

wiem.
60 Podwórze pomiędzy budynkami pod NN  

56, 57, 58, opisanemi, od frontu parkanem z 
kamieni polnych ułożonym zamknięte.

61. Sadzawka
62 Czworak z lempacy, słom ą kryty, ko- 

miu nadmurowany mający
63. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
64 Chlew z drzewa pod słomą.
65. Chałupa z drzewa pod słem ą z korni 

nem nadmurowanym.
66. Stodoia z drzewa słomą poszyta.
67 Chałupa czworak z drzewa pod słomą.
68. Chlew z drzewa pod słom ą.
W łościan w tej wsi osiadłych jest dziewię­

ciu z imion i nazwisk oraz ilość gruntu po­
siadających w akcie zajęcia wymienionych.

C. W ieś Kamień.
69. Chałup włościańskich z drzewa słomą 

krytych 29 z tych 28 z kominami nadmuro- 
wanemi a jedna z kominem ze Stożyny lepio­
nym.

70 Stodółek z drzewa pod słomą 31.
» 71. Chlewków takichże 61.

72. Obórek z drzewa pod słomą.
73. W ozuwek z drzewa pod słom ą 6.
74 Komórka z drzewa pod słom ą 1.
75. Spichlerków z drzewa 9
76. Studni drzewem cembrowanych 3 

Sadzawek
W łościan w' tej wsi i  komorników inaczej 

dniaków zwanych jest 61, z imion i nazwisk 
oraz ilość gruntu posiadających w akcie za­
jęcia wymienionych.

Stosownie do kontraktu w dniu 2 (14) 
Kwietnia 1865 roku prywatnie spisanego, 
Stanisław  Dąbski od Rzętkowskich kupił 
lasek brzozowy oraz Dębów sztuk 600 za su- » 
mę rs. 1,000 . ,

Ogólnej rozległości dobra Kamień z przy- j 
ległościam i obejmują włók 68 miary nowo- 
polskiej czyli około dziesiatyn 1,045 sażeni 
1014 miary rosyjskiej, między któremi lasu ; 
brzozowego porządkowego około dziesiatyn 
6, sażeni 359. dębów około sztuk 600. grun­
ta włościan z ogrodami i siedliskami oraz 
nieużytkami około dziesiątym 327 sażeni 
1,489.

Obszerniejsze opisanie powyź zajętych i za- . 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zftję- \ 
cia u sprzedażą dyrygującego Jana Niem iro- : 
ckiego Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu- ’ 
bernji Warszawskiej w W arszawie, w Warsza- i 
w ie pod Nr. 498 zam ieszkałego, zaś zbiór | 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji ' 
Trybunału tutejszego w wydziale pierwszym j 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Piotrowi Faląckiemu Pisarzowi Sądu Po­

koju Okręgu G ostyńskiego, w mieście Gora- : 
bin ie Gubernji W arszawskiej urzędującemu na 
łę c e  własne.

2. Franciazkwi Tarka, W ójtowi Gminy K a- . 
mień zaś we wsi Lipińskich w Okręgu G o ­
styńskim Gubernji Warszawskiej zam ieszkałe- 1 
mu, i urzędującemu na ręce własne,

Obudwom dnia 16 (28) Sierpnia 1865 r.
W niesione do K sięgi wieczystej po wyż za- ; 

jętych dóbr Kamień «  Okręgu G ostyńskim  
położonych dnia 28 Sierpnia (9 W rześnia) J865 
r ./  a w dniu dzisiejszym do księgi zaaie- 
sztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej TrybunałuC.ywilnego Gubernji W arsza­
wskiej w Warszawie w wydziale pierwszym w 
miejscu zwykłych posiedzeń ’ przy ulicy D łu ­
giej pod X 549, o godzinie 10 z rana dnia 5 
(17) L stopada 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Niereiro- 
wski Patron przy Trybunale Cywil.tym Gu- 
beruji W arszawskiej w Warszawie króiego za- j 
m ieszkanie je t wyżej wskazane.

W arszawa d. 10 (22) Września 1865 r.
Radca Dworu, Zzórski.

W ywie-aono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału C yw ilnego, G uberni Warszaw- ; 
skiej, w, Warszawie d . 10 (2 :) Września i8 6 5  | 
roku.

Radca Dworu. Z ę ó r s lu .

Następnie po odbyciu trzech publikacji, 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem 
z dnia 3 15) Grudnia 1865 r. w term nie trze­
ciej publikacji wydań m, termin do przygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonych dóbr na 
dzień 14 (26 Stycznia 1866 roku godzinę 10 
z rana wyznaczył, który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go w W arszawie, tamże pod Nr. 549, za do­
bra powyższe popierają y subhastację postą­
pił w warunkach licyticyjnychsum ęrs. 10,000
od tej kwoty lub od % części czacunku, jaki 
taksą biegłych wykrytym zostanie, zacznie się 
licytacja.

Warszawa d 4 (16) Grudnia 1S66 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie jak wyżej oznaczonym, to jest 
w dniu 14 (26) Stycznia 1866 r odbyło się 
przygotowawcze przysądzenie dóbr powyż­
szych na rzecz Jana Niemirowskiego, Patro­
na, popierającego sprzedaż za sumę rs. 10 000, 
poczem Trybunał termin do ostatecznego 
przysądzenia wyznaczył nadzień4(16 Kwie­
tnia 1866 r. godzinę 10 z rana, w terminie 
tym licytacja zacznie się  od sumy rs. 10,000 
lub od Vs częśći sporządzić się mającej 
taksy.
W arszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego)_ 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy oznaczony do ostatecz­

nego przysądzenia dóbr ziemskich Kamień z 
powodu niegotowości taksy nie odbył się. 
Następnie po oddaleniu sporów wyrokami 
Trybunału Cywilnego w Warszawie i Sądu 
Apelacyjnego powtórny termin do ostatecz­
nego przysądzenia dóbr powyższych, wyro­
kiem Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
dniu 2 (14) Czerwca r. b. wydanym, oznaczo­
ny został na dzień 24 Czerwca (6 Lipca) 1866 
roku, który się odbędzie na audjencji tegoż 
Trybunału w Warszawie pod Nr. 549 o go­
dzinie 10 z rana.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 29,274 
kop 12 jako V.i części szacunku taksą bie­
głych wykrytego.

Warszawa d 3 (15) Czerwca 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

radzu przy Ulicy Kolegialnej pod Nr. 44 po­
łożonej którą tymczasowo Teofilowi Kowal­
skiemu za szacunek rsr. 1565, przysądzoną 
termin do odbycia licytacji i sprzedaży sta­
nowczej tej nieruchomości w Kancelarji Re­
jenta Jana. Sulkowskiego w Sieradzu na 
dzień 2i Czerwca (3 Lipca) 1866 i. godzinę 
10 z rana oznaczono.

w Sieradzu dnia 2 (14) Maja 1866 r.
Jan Sulkowski

(N. D 3615*, Rejent Kancelarji Okręyu 
Sieradzkieyo.

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
nieruchomości w mieście powiacowem Siera­
dzu Gubernji Warszawskiej przy ulicy Kole- 
giackiej ped Nr. 44, na gruncie czynszowym  

. położone, niepodzielnie na imię nieletnich 
1 Heleny Julji dwóch imion, Marji Idy Ludwi- j 

ki tizech imion, Otto Ferdynanda i Aleksan- 1 
* dra Pawła po dwa imiona mających rodzeń- i 

stwa Nejbart, po Erneście Nejbart dzeci, hi- j 
. potecznie uregulowane, w Sieradzu w domu I 
! pod numerem wyżej wymienionym zamiesz- i 
| kałych, należące składające się z domu ma- j 
: siv murowanego o parterze, frontem do ulicy i 

Kolegiackiej. z zabudowań podwórzowych, 
i ogrodu owocowo-warzywnego, parkanem w ; 
I części z muru. w części z desek obwiedzio- j 

nego i łąki w klasie pierwszej w Łęgach nad I 
rzeką Wartą położonej: stykające się z wła- i 
snościami Teofila Kazibłodzkiego. Francisz- ; 
ka Garbalskiego, Karoliny Konarzewskiej 
i ulicą publiczuą Kolegiacką Na żądanie 
opieki, to jest Pauliny Najbert matki i przy­
danego opiekuna Augusta Rothkiel w Siera­
dzu zamieszkałych, na mocy dwóch uchwał 
rad familjinych, na podstawie wyroku Trybu­
nału Cywilnego w Kaliszu, po opinji biegłych 
taksatorów, po złożeniu przez nich relacji 
i wynalezieniu szacunku. Sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacją więcej dającemu 
przed Rejentem Kancelarji Okręgu Sieradz­
kiego Janem Sulkowskim w kancelarji tegoż. 
Licytacja rozpocznie się od sumy taksą bie­
głych wynalezionej rubli srebrem tysiąc 
pięćset pięćdziesiąt jeden kopiejek trzydzie­
ści. Termin do przysądzenia przygotowa­
wczego oznaczono na dzień trzydziestego 
Kwietnia (dwunastego Maja) roku bieżącego 
tysiąc ośm set sześdziesiąt szóstego, godzinę 
dziesiątą rano. Wykaz hypoteczny uchwały 
rady familijnej, relacja bierlych, wyrok Try­
bunału potwierdzający uchwały i warunki 
licytacyjne, opieka w kancelirji rejenta pod­
pisanego. w dniu czwartym (szesnastym) 
Marca roku bieżącego złożyła, i akta te w 
szczególności warunki licytacyjne w k żdym 
czasie publiczność interesowana przejrzeć 
może.

Jan Sulkowski 
Po odbyciu w terminie dnia 30 Kwietnia 

(12 Maja) 1866 r. jak powyż w druku ozna­
czono, przygotowawczo sprzedaży w drodze 
publicznej licytacji Nieruchomość do n iele­
tnich Sukcesowów Nejbart należących w Sie-

(N.  D. 35H 3 . Rejent , Kancelarji 
Okręyu B łońskieyo.

/, mocy decyzji JW. Prezesa Trybunału C y­
wilnego Gubernji W arszawskiej z d. 30  Maja 
(11 Czerwca) r. b. za Nr. 5525, podaje do p u ­
bliczne’ w iadom ość, że w m ieście Okręgowem  
Błoniu na probostwie, d. 14 (26) Czerwca r. b.
0 ge Irinie 10 rano i dni następnych, przed 
podp sanym Rejentem, odbędzie się pr/.ez pu­
bliczną licytację sprzedaż ruchomości po nie- 
gdy X. Franciszku Milewskim pozostałych, 
am anow icie: koni, krów, wołów, bryczek, wo­
zów i innych sprzętów gospodarskich: zboża 
w z lar de, sreber, mebli, obrazów, garderoby, 
p osiieli i bielizny, za gotowe pieniądze zaraz 
po przybiciu uiścić się mające.

B łonie dnia 1 (13) Czerwca 1866 r,
•  M yśiiński.

(N. D. lió&O) W ójt Gminy M ienia.
W skutek uchwały Rady familijnej na dniu 

10 (22) Paźdz ernika 1865 r, w interesie n ie­
letnich Ludwiki, Stanisława, /.ofji, Wiktorji
1 Piotra Zakrzewskich, po P iotrze Zakrzew­
skim pozostałych dzieci.

Sprzedaną zostanie przez publiczną licyta­
cję in plus, osada kolonjalna czynszowa w dniu 
3d Czerwca (12 Lipca) 1866 r., składająca się 
z mórg nowopolskiej miary 55 prętów l7 7 , we 
wsi Rudniku w majątKu Instytutowym, gm inie 
Mienia, Dowiecie Stan slawowskim, parafjt 
Cegłów, odlegle ed miasta Handlowego K ału­
szyna werst 4 , od Warszawy mil 6 G2, od mia­
sta Powiatowego M ińska werst 1(1, przy (Le­
dze żelaznej U arszaw sko-T erespolskiej, od 
traktu bitego Brzoskiego werst 3.

W glebie ziem i dobrej, bo kilka mórg wy­
dobytej nowiny, siana zbiera się o olo 20 tur 
gruntowego, z budowlami nowo-wzniesionemi, 
to je st  domem mieszkalnym o czterech poko­
jach , stodołą i oborą razem ze stajnią i cblew- 
kami na trzodę chlewną.

Budowle ubezpieczone od ognia na rs. 1,906 
daleko jeenak  większą mają wartość, z zasie­
wem ozimem i jarym , z inwentarzem żywym 
i martwym lub nie, według życzenia pretenden­
ta, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,800 
taksą urzędową ustanowionej, oprócz inwenta­
rza żywego i m rtwego.

Pretendenci mający chęć nabycia rzeczonej 
osady, winni s ę stawić w urzędzie Wójta gm i­
ny .Mienia i zaopatrzyć się w radium do licy ­
tacji rs. 300  w terminie wyżej oznaczonym, 
a przy tem winni się o rzeczywistości przed 
terminem licytacji na gruncie przekonać, licy­
tacja in plus odbywać się będzie w Sądzie 
gminnym w Kancelaiji gminnej we wsi Mieni, 
w aiunki do licytacji każdego czasu przejrza­
ne być mogą’ w Urzędzie Wójta gminy-.

Mień d. 27 Maja (8 Czerwca) 1866 r.
Dmowski.

(N. 1>. 3532) W dalszym ciągu licytacji 
p o czyn ające , d. 6 1 8 ) Czerwca r b codzien­
nie wyjąwszy świąt od godziny 4  do 7 z połu­
dnia w Warszawie w domu pod Nr. 543 B .  
E lerta zwanym, pr.w nie zajęte w i n a  w ęgier­
skie w różnych gatunkach partjami niemniej 
od 10 butelek, wina zaś grube stare w gąs.or­
kach w partjach stosownie do żądania zgłasza­
jących się przez publiczną licytację sprzeda­
wane będą.
3) W. Supryniewicz, Kom przy S. A. K. P.

ZAPOZW Y EDYKTALNE
i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
i (N. D. 2 8 13 .)

Na żądanie Fryderyki Pauliny z Bergerów  
Liederowej. wyznania Ewangielicko Augsburg- 
skiegow Warszawie pod Nr. 596 przy rodzicach 

; zamieszkałej od której Józef Kokeli Adwo- 
I kat Konsystorski stawać będzie, 
i Zapozwanym zostanie przez n in ie jsy  za- 

pozew edektyalny Zdzisław Teofil 2-ch imion 
Lieder wyznania Rzymsko-Katolickiego osta­
tnio w Warszawie w domu pod Nr 3100 za - 
mieszkały, który w 4 Stycznia 1862 r. wyje­
chał do Bawarji a do obecnej pory do miejsca 

I zamieszkania nie powrócił i z pobytu nie jest 
wiadomy, ażeby za rok jeden od daty ogłosze­
nia pierwszego niniejszego zapozwu, stawił 

j się na audjencji Sądu Konsystorskiego E  wan- 
gielicko - Augsburgskiego w Warszawie pod 
Nr. 1286n, posiedzenia swe zwykle odbywają- 

; cego na n jpierwszym posiedzeniu po dniu 
pierwszym nowego stylu m iesi, ca Czerwca 

I 1867 r. o godzinie 6 ej wieczorem zwykle 
; m iejsce mającem, i za przywołaniem sprawy, 

odpowiedział prawnie na wnioski powódki, 
która żądać będzie: 

j ażeby małżeństwo w dniu 26 Stycznia n. s. 
1859 r. pomiędzypowódką a pozwanym w Pa­

rafii Ewangelicko-Augshurgskiej w W arsza­
wie zawarte z winy pozwanego rozwiązane 
zostały przy skazaniu go na koszta procesu, 

z Zasad
Że pozwany od roku 1862 opuściwszy po­

wódkę nie daje o sobie żadnej wiadomości, 
rozwód zatem z powodu złośliwego opuszcze­
nia z winy p ozwanego w myśl art. 155 prawa 
o m ałżeństwie z r  18 6 oraz stosownie do u 
poważnienia Konsystorza Kwangielicko-Augs - 
burgskiego w Królestwie Polskiem w dniu 
30 Kwietnia ( I 2 Maja) 1866 r za Nr. 1512 
wydanego właściwie jest żądany.

Zaoczność zastrzega się.
Józef Kokeli.

Obrońca p. R S. Adw. Konsystorski.

(.V. D. 3Ó95). S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu. W nrszaicskieyn W ydziału I ł .  

Zapozywa Marjailnę Dawka żonę Jana 
Dawka, robotnika przy Koleji Terespolskiej, 
w r. z. w lasach Skuniewskich pracującego, 
a z Prus pochodzącego, ażeby w interesie 
własnym zgłosiła się do Sądu tutejszego lub 
o miejscu przebywania zawiadomiła, w ciągu 
d. 30, pud dalszemi skutkim i prawa, 

w Warszawie d. 2 (14 Czerwca 1866 r. 
Sędzia Prezydujący 
w zas. Asesor Nowakowski

(A . l j ,  ii.il)li). S ą d  Policji Prostej 
W ydzia łu  Ltrbelskieyo

Zapozywa niniejszym Aleksandrę Zbyszeń- 
ską lat 34 mającą, wyznania prawosławnego 
rodem z wsi Stawiszyna córkę Józefy i Szcze- 
paua małżonków Walentowskich. wdową po 
Konstantym Zbyżyńskim dymisjonowanym 
żołnierzu z wyrobku utrzymującą się, po­
przednio w mieście Krasnymstawie mieszka­
jącą, obecnie z pobytu niewiadomą, aby w 
ciągu dni 30 pod skutkami prawa w Sądzie 
tutejszym dla złożenia objaśnienia w sprawie 
przeciwko niej uformowanej o swym tera­
źniejszym pobyciu Sąd zawiadomiła

Lublin d .21 M aja(2 Czerwca I866r.
* Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

(N. D. 3 5 6 0 ) S ą d  Policji Poprawczej 
R yd zia łu  Kieleckieyo.

W dniu 3 0 Marca i!2  Kwietnia r. b. w m ie­
ście W odzisławie, nieznany z nazwiska, imie­
nia ani pochodzenia człowieka, lat 22 mieć 
mogący, włosów błąd, twarzy ściągłej, nosa 
i u -t miernych, wąsa bardzo małoga jasno 
błąd, ubrany w mundur żołnierski stary czar­
ny o jednym rzędzie guzików gładkich z czer- 
wonemi pogonami, na których była cyfra 7, 
kołnierzem  czarnym stojącym zkant.em czer­
wonym i koszulę perkalową w centkiczerwo­
ne Da dwie spinki porcelanowe białe zapiętą, 
spodnie czarne żołnierskie z k-intem czerwo­
nym z kieszeniami z płótna białego, gatki 
białe konopne, buty żołnierskie nowe, przez 
poderżnięcie brzytwą gardła życie sobie ode­
brał.

Sąd na gruncie śledztwo prowadzący, nie 
był w możności wykrycia okoliczności, które- 
by o osobistości człowieka tego objaśniły. 
Dla tego podaje się o tem do powszechnej 
wiadomości, z wezwaniem, aby każdy mają­
cy jakiekolwiek w tym względzie wiadomość, 
takowe Sądowi tutejszemu lub najbliższemu 
zamieszkania udzielić zechciał

Kielce d 30 Maja U  Czerwca) 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Miziński.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N D. 3543).
Skutkiem zwinięcia gospodarstwa w 

dobrach Pławno pod Radomskiem po­
łożonych,

INW ENTARZY
tak żywych jak martwych, rozpocznie 
się w dobrach tvch d. 19 Czerwca r. b.

(92"4— l)

(N. D 3612). Za pośrednictwem cesji pry­
watnej nabyłem las do dóbr Skrzynien w P o­
wiecie W łocławskim położońych należący, 
i ń o s i t s - n h t  zaś wraz sz 4 ' e n j ą  skra­
dziony mi został. Ostrzega się przeto niniej­
szym. iżby nikt od osoby nie posiadającej do 
tego prawnej legitymacji, lasu tego ani w ca­
łości, ani w części, ani też drzewa w partjach 
z tego lasu zakupować nie ważył się, albo - 
wiem sam sobie winę przypisaćby musiał, 
gdyż proces przeciwko przestępcy na drodze 
karnej został już wytoczony.
(9359—-1) Bursztyn i Spółka z Płocka.

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


